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Wychodzi codziennie o godzinie $ po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 


ulica Ozarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Kausmanka |. 9. — Listy należy frankować. 


Raklamacye otwarte wa. . od opłaty. 
Telefon Redakeri or. 8. 


Prepumerats z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., późrocznie Ia K, kwartal- 
nie 8 K, miesięcznie 2 K. 70 ù. — W miejscu: rocznie 24 KE, półroeznie |12 K, kwar- 
żalnie 8 K, miesięcznie 2 K. — Pranumerata zagraniezna: W Niemezech 2 K 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia de końca czerwea 
lub sd 1 lipea do końsa grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przewadsik pzenumarowsny osobno kosztuje 8 K 


Jednorarowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po IŻ hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszsala zaś takelaryczne | ilczbowe po 
20 hal. cd jednego wiersza mlary petltowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Azeucya dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasa? Hausmanna i. 9.; we Francpi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspaii Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDBOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej pozwolić Jego Ces. i Król. 
Wysokości generałowi kawaleryi Areyksięciu 
Józefowi przyjąć i nosić udzieloną Mu 
wielką wstęgę książęcego bułgarskiego orderu 
Aleksandra. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
21 września b. r. nadać najmiłościwiej księ- 
ciu-biskupowi w Gurk, dr. Józefowi Ka hbn o- 
wi, godność tajnego radey z uwolnieniem od 
taksy. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem Z dnia 19 
września b. r. nadać najmiłościwiej posiadają- 
cemu tytuł i charakter szefa sekcji radcy 
Dworu i radcy ministeryslnemu w Minister- 
stwie Cesarskiego i Królewskiego Domu oraz 
spraw zagranicznych, Karolowi baronowi W ol- 
farthowi, przy sposobności przeniesienia go 
na własną jego prośbę w stały stan spoczyn- 
ku, wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z 19 wrze- 
śnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy Dworu 
i radey ministeryalnemu w Ministerstwie Cesar- 
skiego i Królewskiego Domu oraz spraw Zagra” 
nicznych, doktorowi praw Franciszkowi baro- 
nowi Riedenau Riedlowi tytuł i chara- 
kter szefa sekcyi, posiadającemu zaś tytuł i cha- 
rakter radcy Dworu i radey ministeryalnego 
radcy sekcyjnemu doktorowi praw Wiktorowi 
Hochsteden-Hohenhof Hofstśttne- 
rowi krzyż kawalerski orderu Leopolda, a 
radey sekeyjnemu Maksy milianowi baronowł 
Biegeleben tytuł i charakter radcy Dworu 


OE ZEE, 


i radcy ministeryalnego, — dwom ostatnim z | w znanem rozporządzeniu ministra Studta, nie 


uwolnieniem od taksy. 


Pan Namiestnik zamianował ofieyała 
pocztowego Franciszka Stankiewieza i 
asystenta pocztowego Hieronima Nigłosa 
koncypistami policyjnymi w etacie e. k, Dy- 
rekcyi policyi we Lwowie. 


Pan Namiestnik przeniósł asystentów 
sanitarnych: Dr. Teodora Soniewiekiego 
z Kosowa do Borszczowa, dr. Stanisława Jaui- 
kiewicza ze Lwowa do Kosowa i dr. Ro- 
mana Serkowskiego ze Złoczowa do Sam- 
bora. 

Pan Namiestnik zamianował koncypi- 
stów sanitarnych : dr. Franciszka Žu koty ń- 
skiego, dr. Karola Iwańskiego i dr. 
Juliana Borego lekarzami powiatowymi, a 
asystentów sanitarnych : dr. Leena Tyszko w- 
skiego, dr. Romana Małaczy ńskiego 
i dr. Józefa Michalika koneypistami sani- 
tarnymi. 


Fan Namiestnik przeniósł weterynarzy 
powiatowych Władysława Rudnickiego 
z Bobrki do Brzozowa i Zenona Juhrego 
z Brzozowa do Bóbrki. 


CZES NIEURZĘDOWA 


Lwów 27 września. 


Nieprędko zapewne, ale za tv z tą nie- 
wzruszoną konsekwencyą, która jest chara- 
kterystyką pruskich rządów, uwydatnią się 
praktyczne rezuitaty ryczałtowej podróży mi- 
nistrów pruskich do Poznania. W obec kie- 
runku dzisiejszej polityki rządu pruskiego, za- 
rysowanego tak wyrażnie a tak bezwzględnie 


można wątpić, że te praktyczne rezultaty da- 
dzą się odczuć ludności polskiej w Poznań- 
skiem w sposób bardzo bolesny, jeżeli nie 
wprost zabójczy. Czy ministrowie zaaprobują 
te lub owe z „mniejszych środków" ratowa- 
nia „uciśnionej niemczyzny*, proponowanych 
przez bakatystów, ezy przedstawią swoje wła- 
sne pomysły mężom zaufania pruskich sfer 
miejscowych, czy też powezmą jakąś „uchwałę 
w wielkim stylu* mającą zgnębić polskość 
a ugruntować germanizm: to jest dziś jeszcze 
zagadką, i zapewne nie tak zaraz nią być 
przestanie. — Podróż ministeryalna ma na 
celu potroszę zapewne także chęć demonstra- 
cyi, zapowiadającej, że ataki na p. Studta 
adresować należy do całego rządu pruskiego, 
dzielącego z ministrem oświaty odpowiedzial- 
ność za autorstwo pomysłu znanego rozporzą- 
dzenia, zwróconego przeciw językowi polskie- 
mu i przeciw nauce religii w tym języku. 
lodróż ta, ma dalej także na oku rozpatrzenie 
się na miejscu w sytuacyj, tak w ogólności 
przez zaostrzone stosunki w polskich dzielni- 
cach Prus wytworzonej, jak zwłaszcza w po- 
łożeniu, które spowodowało owo rozporządze- 
nie i wywołany przez nie konflikt z władzą 
kościelną. To wszystko jednak nie wystarcza 
jeszeze do wytłómaczenia niezwykłego faktu 
gremialnego zjazdu ministrów pruskich w Po- 
znaniu i mimowoli nasuwa się przypuszczenie, 
że tak niezwykiy objaw musi mieć głębsze 
przyczyny i bardziej zasadnicze znaczenie. 

W prasie można było w ostatnich dniach 
spotkać się też z przypuszczeniem, że ministrom 
pruskim idzie między innemi o wyszukanie 
na miejscu źródeł informacyj, któreby przed- 
stawiały na przyszłość sprawy polskie nie w tak 
jednostronnem świetle jak to czynią dotych- 
czas informacye hakatystyczne, Gdyby to przy- 
puszczenie było prawdziwe, już ono mogłoby 
wytłómaczyć do pewnego stopnia ów najazd 
ministrów nad Wartę a podróży p. Miquela 
i towarzyszy nadać znaczenie głębsze. Nie- 
oznaczałoby to jeszcze zgoła żadnej poprawy 
stosunków dla ludności polskiej, ale przynaj. 
mniej w nieco jaśniejszem świetle przedstawi- 
toby charakter pruskich rządów, gotowych 
uznać starą maksymę prawniczą, pierwszą kar- 
dynalną podstawę sprawiedliwości: audiatur 
et altera pars. Na razie jednak jest to tylko 
przypuszczenie, żadnym zgoła choćby cieniem 
dowodu niepoparte, 
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LISTY STEFANA WIWICKIEGO 
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JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO. 
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(Ciąg dalszy). 
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Paryż, 7 listopada 1841. 


Komunikuję ci odpis Adama. Kochany 
Adam jest w nim niższy od samego siebie, 
masz też to zanowy dowód, że jest w fałszu, 
w słabości. Do dania medaliku nie trzeba 
żadnej intencyi, może dać i najgorszy ot 
wiek, byle ten, który go używa, mia 
wiarę, użył go sam Adam, zawieszając na 
żonie, więc dopiero jego intencya miala a 
znaczenie, a tam oczywiście była pełna wiary 
i nabożeństwa. Medalik, o ile pamiętam, przy” 
niosła i podała Adamowi sama Towiańska. 

Odpowiada, że nie unika spowiedzi i re- 
kolekeyi, prawda, że szczerze nie unika, COŻ 
kiedy ciągle odwleka. RE 02 

Co pisze o spowiedniku jest niewieczieć 
co. Tu nie chodzi, żeby spowiednikowi zosta- 
wić swohodę sądzenia, bo to się samo p 
się rozumie, ale 0 to, żaby posłuchać bo 
co on powie (można wprawdzie spowie u 
zmienić i poszukać mędrszego, jeśli nasz zda 
się nam za prosty) i porzucić co porzucić ka- 


Jest jednak inne  niebezpieczeństwo, 
które pod wpływem ostatniego zwrotu w po- 
lityce polskiej rządu pruskiego zarysowało się 
wybitniej a może dać do myślenia nie tylko 
Polakom poznańskim, lecz także i — rządowi 
pruskiemu. Znane jest dobrze zapatrywanie 
sfer i czynników najwyższych w Prusach na zna- 
czenie i na yrozę socyalizmu dla Niemiec i dla 
Prus, czemu dobitny wyraz dawał kilkakrotnie 
nawet cesarz Wilhelm. Agitacyom socyalisty- 
cznym opierały się dotychczas stosunkowo naj- 
skuteczniej w Prusach prowincye polskie, gdzie 
silna wiara i gorące narodowe usposobienie 
ludu utrudniało pracę agitatorom. — Silne 
wzburzenie jednak i rozgoryczenie, jakie wśród 
tego ludu zapanowało w skutek rozporządzenia 
p. Studta. nasunęło agitatorom socyalistycznym 
myśl wyzyskania sytuacyi dla swoich celów 
i spowodowało znane uchwały sejmiku socya- 
listycznego w Poznaniu i kongresu socyali- 
stów niemieckich w Mogunceyi; jak wiadomo, 
rzucono tam hasło wystąpienia w obronie 
prześladowanego przez rząd pruski języka pol- 
skiego i religii po polsku wykładanej, — ażeby 
w ten sposób zjednać sobie sympatyę w naj- 
szerszych kołach ludności polskiej i pozyskać 
tę ludność dla — soeyalizmu. W tej taktyca 
soejalistów tkwi grożne niebezpieczeństwo: 
dla rządu pruskiego w postaci owładnięcia 
wschodnich kresów monarchii przez socya- 
lizm, — dla społeczeństwa polskiego w tem, 
by liczne zastępy krytycznie nie wyrobionych, 
łatwowiernych umysłów nie dały się wziąć 
na lep hasła o obronie najdroższych praw 
narodowych przez — socyalnych demokratów. 

Nie wydaje się wiec nienzasadnionem 
przypuszczenie, że ta sprawa stanowiś może 
także przedmiot obecnych obrad ministeryalnych 
w Pozeaniu. Zagadką, która na duszy społe- 
czeństwa polskiego zacięży kamieniem, pozo- 
stanie jednak, czy ministrowie pruscy zdecy- 
dują się na politykę zwalezania socyalizmu 
w prowincyach pol-kich przez ujmowanie ży- 
wiołowi polskiemu przyczyn do rozgoryczenia, 
czy też przeciwnie, stosując tu inną receptę, 
aniżeli w celem państwie, będą starali się 
przez szerzenie rozgoryczenia wpędzić tamtej- 
sze spoleczeństwo polskie w ramiona socya- 
lizmu, ażeby w teu sposób uporać się z.obawa- 
mi „wielkopolskiej agitacyi*. Taka „poli- 
tyka w wielkim stylu*, jaką półsłówkami do- 
radzają niektóre organa hakatystyczne, byłaby 
ze stanowiska rządu pruskiego bardzo złudną 
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usposobiony, bez tego spowiedź nie może być | przecie wiesz co Towiański o nich prawi, 


spowiedzią. 


nadzieja. 
Twój 
Stefan W. 


List Adama zaraz mi odeszlij jak bę- 
dziesz pisał. 


Paryż, 24 listopada 1841. 

Mój drogi, czego ty taki zły? cóżby 
złego, gdyby zrobili twój medalion? Mówią, 
że ślicznie robi i prędko, cóżby za nieszczę- 
Ście? Ja taki nie zważając na nie, wyprawię 
Oleszczyńskiego, jak tylko będzie mógł, bo je- 
mu to niełatwo i chimera chimerą, a medal 
medalem. Ze cię najeżdżają wizytami próż- 
niaki paryscy, to eo innego.... 

„ Z Adamem smutno i strasznie, jest źle 
co się nazywa. Gorecki wygadał mi się na 
koniec z różnymi szezegółami, herezya i obłą- 
kanie oczywiste. Wańkowicz, który przestaje 
z Towiańskim od lat dwunastu, powiadał 
mnie samemu, że Chrystus nie jest nie inne- 
go tylko mąż przeznaczenia, człowiek, widać, 
że teraz czekają drugiego Chrystusa, bo za- 


boś mi pierwszy powiadał, a potem Adam i 


Nieszczęście i dosyé! W Bogu jedyna | Gorecki powtórzyli. Do spowiedzi Adam nie 


chodził jeszeze, twój list pokazywał mi, jak 
gdyby wyrzucając, żem skłamał, mówiąc, że 
obadwa z tobą jednako myślimy i coraz się 
bardziej osnawa w Towiańszezyznę, jak mu- 
cha w pajęczynę; niedawno znów jakimś mu 
snem głowę nabechtali, smutny jest przytem 
i uciśniony. Mnie serce się na to kraje, przy- 
Jaźń nasza dziwnie sposępniała, w chmurę 
się grubą odziała, wypada z pośród nas po- 
woli słowo, głos, spojrzenie prawdziwej pou- 
falości i serdeczności, jeszeze czasem chciałby 
mi się wynurzyć po dawnemu kochany mój 
Adam i już go coś odpycha. Wezoraj był u 
mnie I powiada, że nie lubi mojej stancyi, w 
mnym czasie inaczejbym to przyjął, ale wczo- 
raj bardzo mnie zabolało, a wlaśnie i przy- 
jemnie bylo u mnie, i słońce w okno świe- 
ciło, ale drugiego słońca, słońca duszy, nie 
ma już między nami tak jasnego jak dawniej. 
Modlę się za niego codzień, a Bogu zgryzotę 
moją ofiaruję. Pisz-że ty do niego o spowiedź, 
ponieważ choć o to jedno miałeś odwagę o- 


|dezwać się, spytaj się naprzyklad, ezy ją od- 
( był, niby nie wiesz, o mnie mu nie nie wspo- 


powiadają znów męża przeznaczenia. | mnij, bo będzie myślał, że to ja na ciebie 
Towiański powiadał Sobańskiemu: choć nie | wpływam i zdanie ci narzucam. Proponowa- 
pójdziesz do Sakramentów, nie zginiesz, boś | łem mu wczoraj, żebyśmy pojechali do Ar- 
duch Izraelski, a duchy Izraelskie sam Jeho- | genteuil, nie chciał, ja wybieram się w nie- 


wa trzyma w ręku ete. Widzisz, w co brnie | 
Adam, a ty nie Śmiesz mu szczerze i otwar- | 
cie prawdy powiedzieć? Mówisz, że nie wiesz ` 


dzielę, wiesz, że tam jest suknia Chrystu- 
SOWA. 


Zdrowie moje dosyć się utrzymuje, cho- 


czy to herazya, a to spytaj się pierwszego | dzę sobie codzień na Mszę jak ty i stary i 


OO 


że, a kochany Adam nie zdaje się tak być j księdza, spytaj się naprzykład o Świętych, a |także o 8-ej. Ofiarowałem onegdaj na ołtarz 
ę naprzy da) J oaa 


Najsw. Panny w moim kościele parafialnym 
pulpit mahoniowy z inkrustowaną literą S. W., 
tobie pierwszemu o tem mówię, Adamowi 
wczoraj nie śmiałem, jestto pierwsza moja w 
Życiu ofiara kościelna, a mam już lat 40. 

Widzialem się także wczoraj z nowym 
księdzem K...im, tak sobie, ordynaryjny księ- 
Żyna. Nie ma co zdaje się na niego liczyć. 
Nie chcę ja go przez to bardzo zganić, tylko 
mówię, że to jest i zapewne będzie pospolity 
ksiądz jak pełno między naszą szlachtą. By- 
liśmy oba na obiadku u Pani Hoffmanowej 
(bo to jej imieniny) i jeszcze parę emigran- 
tów, ksiądz gawędził, słuchał głupstw i oga- 
dywań etc. f s z 

Napisałem coś do „Wieczorów* o księ- 
Żach. 

Na 29-ty Towarzystwo Literackie we- 
zwało mię, żeby co przeczytać, nie wypada 
odmówić bo i Ozawtoryski się podjąl przemó- 
wić, jak zwykle, nie lubię, a będę musiał, 
chyba co przeczytam z tego, co już mam go- 
towe do „Wieczorów*, może o filozofii. 

Dowiedziałem się przecie, że jest czło- 
wiek, któremu się twoje „Poszye* nie podo- 
bały. Pan W....: chociaż niezawodnie między 
tymi nawet co chwalą, połowa przynajmniej 
nie bardzo innego niż Szanowny W.... byłaby 
zdania, gdyby miała śmiałość szczerze powie- 
dzieć. Nie rozumieją, ale udają i chwalą. 

Dlagoś na list czekał, ale za to łokcio- 
wy. Bądź mi zdrów, mój luby Bosieczku. 

Stefan W. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


i krótkowidzącą, ale ze stanowiska polskiego 
mogłaby być także klęską. 


Ruch wyborczy. 

Jak dzienniki tutejsze donoszą, Woj- 
ciech hr. Dzieduszycki rozesłał wczoraj za- 
proszenia do wszystkich członkow klubu au- 
tonomistów na posiedzenie tego klubu, które 
odbędzie się we środę 3 pażdziernika o godz. 


pół do 9 rano w gmachu sejmowym przed 
zebraniem się Sejmowego Koła polskiego. 


Do N. W. Tagblattu piszą ze strony 
niemieckiej z Cieszyna, jakoby znana wiado- 
mość o kompromisie wyborczym pomiędzy 
Polakami a Czechami na Szląsku nie miała 
realnej podstawy, ponieważ w zachodnim Szlą- 
sku, t. j. w opawskim okręgu wyborczym Po- 
lacy nie mają znaczenia, we wschodnim zaś 
Szląsku pomiędzy Czechami a Polakami od 
lat toczy się zacięta walka. Korespondent N. 
W. Tagblattu wskazuje dalej na walkę po- 
między katolikami a protestantami polskimi z 
okazyi kandydatury p. Michejdy w miejsce 
ks. Swieżego i dodaje, że obecnie kandyda- 
tem jest ks. Londzin, katecheta przy polskiem 
gimnazyum w (Cieszynie. 

Były prezydent Izby poselskiej dr. Fuchs 
przemawiał onegdaj przed wyborcami w 
Schwarzach i wyraził się bardzo sceptycznie 
o przyszłym parlamencie. Według dzienni- 
ków, dr. Fuchs powiedział, iż nowe wybory 
bez wątpienia wydadzą radykalną obstrukcyę; 
absolutnie nie spodziewa się po nich pole- 
pszenia sprawy. Obeeny regulamin Izby jest 
do niczego; był on układany przez porzą- 
dnych ludzi i dla porządnych ludzi, teraz 
zaś nie wart funta kłaków. Można przewi- 
dzieć, ża po tygodniu Rada panstwa znowu 
się rozejdzie. Coż wtedy robić? czy znowu 
wybierać? Przez takie ciągłe wybory coraz 
więcej katylinarnych egzystencyj wejdzie do 
Izby. Trzeba zatem chwycić się innych środ- 
ków. Pozostaje tylko absolutyzm albo $. 14. 
Nie należy tracić nadziei o tyle tylko, o ile 
i ciężko chory nadziei nie traci. 


Neue Tiroler Stimmen, organ dr. Kath- 
reina, omawiając znane oświadczenie dr. Eben- 
hocha w sprawie Gemeinbiirgschaft niemie- 
ekiej, powiada, że dr. Ebenhoch posiada 
nadto temperamentu i że często improwizuje 
programy. O ile nasze informacye sięgają — 
pisze wspomniany dziennik — nie mógł dr. 
Ebenhoch imieniem stronnictwa, dawać ja- 
kichkolwiek zapewnień, a chyba tylko wyra- 
ził własne zdanie, które co prawda, nie jest 
bez znaczenia w stronnictwie. — Ostrożni 
polityey wszystkich stronnictw omijają obec- 
nie zobowiązania się do jakiejkolwiek taktyki 
w przyszłej Izbie, bo przedtem trzeba poznać 
skład i ugrupowanie stronnictw. Najbliższym 
celem naszym będzie przeszkodzić powołaniu 
liberalnego rządu partyjnego w Austryi, a to 
zarówno niemieeko-liberalnego, jak — co nie 
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XIX. 
(Ciąg dalszy). 


PŁ 


„Sotilega* 


— Słuchaj — rzekła Sotileza do po- 
twora, którego czupryna i całe ubranie poły- 
skiwało od łusek sardynek, z których oczy- 
szczał sieć wróciwszy z połowu — w dniu, 
kiedy po raz pierwszy weźmiesz na siebie no- 
we ubranie, przyjdź tutaj najprzód, ażebym 
zobaczyła czy czego nie brakuje. Bo ty się 
przecież nie znasz na elegancyi! Będziesz 


piękny ! 
— (ródić! — zawołał Muergo patrząc 
w rozjaśnioną twarz Sotilezy. — Piękniejszy 


niż cała uroczystość! ale nie piękniejszy od 
ciebie, Sotileza... Cródić/ Bo ty jesteś naj- 
piękniejsza od wszystkiego, nawet od proce- 
syil... Nie masz tam pod ręką jakiego kawał- 
ka słoniny ? 

Podczas gdy Muergo rżał w ten sposób 
rozkładając olbrzymie swoje nagie stopy na 
podłodze, z opuszczonemi rękami, z czapką na 
włosach i oczach, zaczynało się ściemniać. 
Z tego powodu Sotileza pozostawiła go na 
chwilę i poszła zapalić świecę w kuchni. 

Wracając, rzuciła okiem w korytarz i 
zobaczyła wuja Mechelin opartego o drzwi 
wchodowe; zawołała go więć mówiąc, że sio- 
strzeniec czeka na niego. 

Oblicze Muerga i wymowne wstrząśnie- 
nie ramion było dowodem, że bardzo był nie- 
zadowolony z przybycia wuja. 

Dawniej, wesoły marynarz byłby pe- 
wnio mocno poruszony wiadomością przynie- 
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jest wykluczonem — słowiańsko-liberalnego, 
a nawet słowiańsko-niemiecko-liberalnego. 

Na dzień 2 października zwołane jest 
do Wiednia w pałacu hr. Oswalda Thuna, 
zgromadzenie mężów zaufania stronnictwa nie- 
mieckiej wieruokonstytucyjnej szlachty. Ko- 
mitet wykonawczy tego stronnictwa wjGórnej 
Austryi ogłasza, ze kierownictwo stronnictwa 
objął po zmarłym księciu Starherabergu ksią 
żę Karol Auersperg. 

Niemcy czescy gotują się także do kam- 
panii. wyborczej. W niedzielę, dnia 30 b. m. 
odbędzie się w "rutnowie, w Czechach, zjazd 
przedstawiciel: niemieckiej partyi postępowej, 
na który zapowiedziało inż przybycie dwudzie- 
stn kilku dotychczasowych posłów, a który 
ogłosić ma hasło dla nowej kampanii wy- 
borczej. 

Także niemiecka partya socyalno-demo- 
kratyczna w Czechach zapowiedziała na ten 
sam dzień zgromadzenie ludowe pod gołem 
niebem w Trutnowie, a również Sehónererya- 
nie zwołali na ten sam dzień zgromadze- 
nie przeciw wiecowi partyi niemiecko-postę- 
powej. 


Rzym, 24 września. 
(Druga pielgrzymka jubileuszowa z Galieyi). 


04 kilku dni bawi tutaj, druga jubileu- 
szowa pielgrzymka z Galieyi, pod przewodni- 
ctwem księży Stefana Podworskiego z Alwer- 
ni i Janiękiesc, razem około ośmset osób, w 
tem wieln księży z innych dzielnie Polski. 
Polska pielgrzymka zeszła się tutaj z belgij- 
ską i niemiecką i razem też z niemi przyj- 
mowaną była przez Leona XIII. w kaplicy 
sykstyńskiej. Nasi pielgrzymi mieli zarazem 
sposobność ogladania Papieża, po raz drugi, 
w czasie uroczystej beatyfikacyi błogoslawio- 
nej Joanny de Lestonnac, baronowej de Mont- 
ferrant-Landiras, zakonnicy francuskiej z dru- 
giej połowy XVI. w. 

Że zaś obecnie, w kościele św. An- 
drzeja della Valie, odbywa posiedzenia mię- 
dzynarodowy kongres tercyarzy zakonu OO. 
Frauciszkanów, więc i ci uczestnicy pielgrzym- 
ki, którzy należą do tego zakonu, biorą w nim 
udział. 

Wczarajsza uroczystość keatyfikacyjna w 
Bazylice św. Piotra, miała jak wszystkie ce- 
remonie watykańskie, przebieg nadzwyczajnie 
wspaniały. Błogosławiona Joanna de Leston- 
nas, urodziła się w r. 1558, umarla zaś w r. 
1640. Ona to założyła trzydzieści domów za- 
konnych Córek Maryi. 

Wezoraj w miedzielę, z rana o godzinie 
10, odprawiouą była solenna Msza beatyfika- 
cyjna, w kościele przy ubranym, jak zwykle, w 
podobnych okolicznościach, w draperye, świe- 
czniki, obrazy przedstawiające cuda błogosła- 
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nad grobem św. Piotra, odprawił msgr. Pelgó 
arcybiskup Poitiers, poczem odspiewano Te 
Deum i odsłonięto t. zw. Gleryę, nad ołtarzem 
w absydzie, przedstawiającą błogosławioną 
Joannę de Lestonnac w chwale niebieskiej. 
Leon XII nie zszedł do Bazyliki, tylko o- 
becnymi byli kardynałowie: Rampolla, Pa- 
rocchi, Respighi, Mocenni, W. Vanutelli, Le- 
dochowski, Mathieu, Aloisi Masella, Gotti, 
Casanas y Pages, Vives y Tuto, (który pre- 
zyduje kongresowi tercyarzy franciszkańskich), 
Ferrata, Casali del Drago, Steinhuber, Se- 
gna (kardynał archiwaryusz), Pierrotti i cała 
kapituła watykańska. 

Podczas Mszy św. spiewacy kaplicy 
sykstyńskiej, t. zw. Capella Giulia, wykony- 
wali utwory religijne. Ceremonia zakończyła 
się odczytaniem dekretu beatyfikacyjnego. 
Udział pobożnych — kilka tysięcy osób — 
był tym razem mniej licznym, gdyż wszyscy 
pielgrzymi cheieli być przedewszystkiem na 
ceremonii popołudniowej, kiedy Leon XIII. 
zszedł dv Bazyliki, aby uczcić nową błogosła- 
wioną. Wieczorem front Bazyliki był ilumi- 
nowany. 

O godzinie 5 po obiedzie, ukazał się 
tedy Papież, niesiony w sedii gestałoru, po- 
witany okrzykami: „Niech żyje Papież — 
Król!“ oklaskami i powiewaniem chustek, 
Leon XII. wyglądał bardzo zdrowo, kilka- 
krotnie wstawał w sedii, aby błogosławić po- 
bożnych, napełniających świątynię, pomodlił 
się przy ołtarzu konfesyi, podczas, gy piel- 
grzymki: polska, belgijska i niemiecka, spie- 
wały po kolei, pieśni pobożne, w językach 
narodowych. poczem udzielił błogosiawień- 
stwa apostolskiego i wrócił tą samą drogą, 
przez kaplicę św. Sakramentu, do poxol pry- 
watnych. 

Dziś znaczna część naszych pielgrzymów, 
wyjeżdża do Neapolu, aby za kilka dsi, wra- 
cając przez Rzym, udać się w drogę powro- 
tną do domu. o 


mati: WM Tai" 


(Rezolucye wiecu gnieźnieńskiego. — Ministro- 
wie w Poznaniu. — W ręce polskie.) 


Uchwalone jednomyślnie przez niedziel- 
ny wise polski w Qnieznie rezolucye, opie- 
wają : 

1. Oświadczamy, że pomijanie naszej 
władzy duchownej w sprawach nauki religii 
ze strony władz wyższych szkolnych i udzie- 
lanie jej w sposób przeciwny jej woli i ży- 
czeniu jest krzywdą w obec Kościoła nasze- 
go i wiary, i sprzeciwia się prawom, jakie 
Kościołowi katolickiemu na mocy konstylucyi 
się należą. Dla tego niniejszeim zanosimy do 
królewskiego ministerstwa na ręce prezydyum 
tegoż protest uroczysty, żądając zarazem przy- 
wrócenia wszystkich praw w dziedzinie szkol- 


wionej. Mszę św. przy ołtarzu Konfesyi, t. j. | nej duchowieństwu katolickiemu i władzy du- 


sioną przez Muerga, ale obecnie, nie mając | ry go uciskał. — A więc, cóżeś jej powie- 


Już siły stanąć osobiście do walki w szlache- 
tnych zapasach dwóch kapitał, przybity cier- 
pieniarni, które nawet odbierały mu zapał a 
nawet ciekawość, miernie tylko zajął się opo- 
wiadaniem siostrzeńca. Jednakże radził mu, 
żeby nie brał udziału w regatach, jeżeli po- 
siada choć trochę miłości własnej wioślarza, 
bo prawie pewnie można było liczyć, że Ka- 
pituła Górna zwycięży. Muergo upierał się 
przy wychwalaniu zalet Niższej Kapituły, wca- 
le się nie troszcząc, że prostackiemi swojemi 
słowy czyni przykrość weteraoawi Górnego 
cechu. Sotileza się w to wmięszała i w kilku 
wyrazach przy wołała dzikusa do porządku. 
Przyznał, że niektórzy rybacy z Niższego cs- 
chu byli to „próżniacy" i zabierając się do 
jedzenia chleba ofiarowanego mu przez Soti- 
lezę wyszedł do Lanqniny, zobaczyć co tain 
słychać. 

O sto kroków od damu spotkał An- 
drzeja. 

Andrzej, po rozmowie z Qleto, potrze- 
bował więcej czasu, mů ten ostatni. aby u- 
jarzmić i opanować burzę, która wizała mu 


dział, co ona ci powiedziała ? 
— Dalibóg, tak jakby nie! — odrzekł 


Muergo, drżąc cały — bo w najlepszym mo- 
mencie poszła zapalać świecę i potem wuj 
przyszedł. 


— Jakto, „w najlepszym momencie“ ? — 
powtórzył Andrzej, którego oczy płomienie 
ciskały, — To znaczy, że już coś zaszło po- 
myślnego dla ciebie, nieprawdaż, Muergo? 
No, powiedz szczerze. 

Muergo podrapał się ztowu w czuprynę 
i zaśmiawszy się swoim sposobem, rzekł cze- 
kającemu niecierpliwie Andrzejowi. 

— Pomyślnego, żeby tak prawdę po- 
wiedzieć, nie tak całkiem jakby się chciało... 
ale w każdym razie dobra była cródić, ta kró- 
tka chwila razem... Mówiłem to i owo.... Ale 
ani części tego, co bym był powiedział, cródźć, 
gdybym umiał mówić... 

— A oma? — spytał Andrzej prawie 
z rykiem. 

— Ona — odrzekł Muergo zacierając 


tapy j mizdrząc się — ona, don André, hu! |cie, don Andró.... 


w głowie i piersi. Burza u Oleta kryła się w | ha! czysty miód dla mnie! 


głębi jego dnszy, targala nim głucho, na po- 


| 
| 


— Kiamiesz, głupcze! -- ryknął An- 


zór była lsgodną; u Andrzeja zaś był toi drzej — miód kobiety takiej jak ona nie jest 
wściekły buragan, który raneal nim na wszy- | dła zwierząt takich jak ty! Zabraniam ci mó- 
stkie strony, Zalewająe falami żółci, Qalą gn- | wić to komukolwiek, a nawet mysleć... 


dzinę uriekał prosto przed siebie. sam nie wie- 
dząc gdzie jest i nie poznając nikogo... 


| 


— Urólić! -- zawołał ostro marynarz — 
a dia czeguż nie mam wierzyć temu co jest 


W takiej własnie chwili Muergo stanął przed | prawda? I kto mi zabroni rozkoszować się 


nim na zakręcie ulicy. 

— Zkąd idziesz? — spytał Andrzej. 

— Z Górnej ulicy — odrzekł. 

— (6ż tam było? 

— (Oródić! — zawołał Muergo, drapiąc 
się obydwoma rękami 
wszedł, wyobraź pan sobie, ee za oślnienie l... 
Ona sama sama jedna, mój stary ! 

— Kto! — zawołał Andrzej, ledwie 
dysząe. 

— Sotileza, cródać ! 

— A więc, Sotileza, sama jedna — 
rzekł Andrzej, ukrywając z trudem ból, któ- 


w głowę, — gdym | kami. 


tem, jezeli mi to robi przyjemność? 
— Rozkazuję ci! — odrzekł Andrzej, 
drżąc caly, że się zdradził — bo mam obo- 


chownej na mocy tejże konstytucyi przysłu- 
gujących. 

4. Ponieważ język ojczysty w wykładzie 
religii jest koniecznym i nieodzownym środ- 
kiem; ponieważ obecne traktowanie języka 
ojczystego względem dzieci polskich ze strony 
władz szkolnych sprzeciwia się prawom przy- 
sługującym obywatelom królestwa pruskiego 
na mocy konstytucyi oraz praw poszczegól- 
nych zapewnionych nam przez Kongres Wie- 
deński i przyrzeczenia królów pruskich, dla 
tego protestujemy przeciw ukracaniu uam tych 
praw i żądamy od królewskiego ministerstwa 
pruskiego cofnięcia wszystkich tym prawom 
naszym przeciwnych przepisów, i oświadcza- 
my , że jeżeli królewski rząd pruski naszych 
żądań uprawnionych nie uwzględni, tedy nie 
będziemy mogli oszczędzić mu zarzutu, że 
względem nas jako poddanych swoich jest 
niesprawiedliwym. 

3. Ponieważ w położeniu naszem głów- 
nie na rodzinach cięży obowiązek wiary św. 
i języka ojczystego, dla tego uchwalamy a) 
utworzyć w mieście nieżźnie Kółko rodzi- 
cielskie celem wzajemnego popierania i po- 
budzania rodziców do wypełniania gorliwego 
swych obowiązków; b) polecić temuż Kółku 
rodzicielskiemn zaproszenie delegatów już 
istniejących albo mających powstać podobnych 
stowarzyszeń w Księstwie Poznańskiem, celem 
utworzenia rady centralnej Kółek rodziciel- 
skich do tem silniejszego wzajemnego wspie- 
rania się w przedsięwziętych zamiarach oraz 
utworzenia Kółek rodzicielskich tam, gdzie 
ich nie utworzono, c) wybrać w tym celu ko- 
misyę złożoną z pięciu osób, a mianowicie ks. 
Piotrowicza jako przewodniczącego, pp. adwo- 
kata Karpińskiego, Palinskiego, Chociszew- 
skiego i Tomaszewskiego z prawem użycia 
wszelkich środków do przeprowadzenia tej 
uchwały potrzebnych. 

Ażeby dać próbkę, z jakiemi to nadzie- 
jami prasa hakatystyczna w Poznaniu powi- 
tała przybyłych tam ministrów pruskich, wy- 
starczy przytoczyć, że Pos. Ztg. aż w dwóch 
artykułach wskazuje ministrom, jak mają dźwi- 
pać tonącą w polskiem morzu niemezyznę. 
Żąda użycia ku temu celowi nadzwyczajnych 
środków i zaleca politykę, którą Fryderyk II. 
przeprowadził w zabranym przy pierwszym 
podziale Polski kraju nadnoteekim. Zadnych 
ustępstw dla Polaków i najlepszych urzędni- 
ków niemieckich dla polskich dzielnic, oto 
kwinteseneya długich rad tego organu, zakoń- 
czona apelem do żydów, żeby w robocie an- 
tipolskiej żywy wzięli udział, jako czynnik 
równouprawniony z Niemcami, którzy powin- 
ni przestać dzielie ludność poznańską „na 
Polaków, Niemców i Żydów”, a odtąd widzieć 
tylko „Polaków i Niemców“, bo „żydzi mogą 
się dla dzieła germanizacyi stać ważnym czyn- 
nikiem, mianowicie, jeżeli im się wykaże, że 
w dzisiejszych Polakach mają najgorszych an- 
tisemitów*. Posener Ztg. sądzi, że jeżeli rząd 
jej rad posiucha, to „za sto lat ziemie nie- 
gdyś polskie będą zniemczone*. 

Wczoraj wieczorem miała odbyć się uczta 
u naczelnego prezesa Bittera, na którą otrzy- 


tobą drzwi tego domu z rozkazu tych, którzy 
mają większą władzę niż ja. 

W miarę, jak Andrzej mówił wywnę- 
trzając swój gniew głosem wprawdzie zniżo- 
nym, ale tonem wściekłym, Muergo czuł, że 
język zaczyna go świerzbić; miął czuprynę 
REA a zezowate oczy w ciągłym były ru- 
chu. 
|. ,— Ach! crćdić! — zawołał nagle, za- 
ciskając pięści i rycząe — to, co was do- 
tyka, dom Andró, to nie to, że ja kłamię, ale 
właśnie, że mówię prawdę !... 

Andrzej oniemiał ze wstydu, widząc, że 
bestya podobna odkryła tajemnicę jego bez- 
silnej złości. 

A Muergo tymczasem dodał, jeszcze ja- 
śniej określając myśl swoją: 

— Tak, eredić! Z tem co czuję tutaj... 
z tem eo słyszałem, że mówią... a myślałem, 
że to były kłamstwa... i z tem eo widzia- 
łem.... o, tak! rozumiem dobrze!... 

— Druga potwarz, bestyo! 

— Nie, nie; inaczej nie czuł bym, że 
mnie coś gryzie tak we wnęirzu l... Słuchaj. 
rzuciłbym się dla was w 
morze, w innych okolicznościach... ale w 
BB przypadku, cródźć! nie próbujcie... bo 

podstawię wam nogę, aż upadniecie na nos! 

Jedyną odpowiedzią, która przyszła na 
myśl Andrzejowi na ten niespodziewany 1 
dość wyimowny zapał Muerga, było, obdarzyć 
go jednym z tych wspaniałych policzków, 
które tak umiał wymierzać w stosownych o- 
koleznościach; ale ulica była pełna luda i 
nadto było by rozgłosu z tej sprawy. Ograni- 
czył się więć na oświadczeniu potwornemu 


wiązek czuwać nad jej dobrą sławą, a dobra | majtkowi, żeby się miał za spoliczk ¿wanego 
jej sława brudzi się podobneiai przechwał-|1 obawiając się, żeby odpowiedź zbuntowane- 


Słyszysz, dzikusie! To też zabraniam 
ci przechwalać się tem, coś mówił przedernną, 
a co zresztą jest kłamstwem! 

— A przecież to prawda! 

— Mówię ci, że kłamiesz! A dodaję, 
że jeżeli ci nie wystarcza to, co ci powiedzią- 
łem i jeżeli dalej będziesz spotwarzał porzą- 
dną dziewczynę, zrobię tak, że zamknę przed 


go chłopca nie zmusiła go do wykonania tej 
grożby, szybko go opuścił. 

Za każdym krokiem, uezynionym w tej 
nieszczęsnej sprawie, popełniał coraz to no- 
we niezręczności i każdy był porażką dla 


niego.... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


mały zaproszenie „wybitne osobistości z mia- 
sta i prowincji", naturalnie sami Niemcy. 
Ponieważ w sprawie zniesienia wałów 

fortecznych cesarz Wilhelm nie wydał jeszeze 
decyzyi, więc o niaj na konferencyach radzić 
nie miano. Dzienniki poznańskie wyrażają u- 
bolewanie, że p. Studt nie przyjechał, bo 
„mógłby się na miejseu przekonać o świe- 
tnym skutku swego wiełkiego czynu w szko- 
łach naszych“. 

= P. Feliks Ossowski z Najmowa jak Ao- 
nosi Gazeta Toruńska kupił od Niemki pani 
Kórber dobra Goryń, jeden z najpiękn:ejszych 
majątków ziemi chełmińskiej, za 730.000 ma- 
rek. Goryń ma przeszło dwa tysiące morgów 
najpiękniejszej ziemi; otoczony nieledwie do- 
koła majątk: mi przez kolonizacyę zakupione- 
mi, dziś jedyny majątek polski w parafii błę- 
dowskiej. 


Z Królestwa Polskiego. 


naj 


(Z pobytu carstwa w Spale. -- Z Uniwersytetu 
warszawskiego. — Spekulanci węglowi). 


Dniew. Warsz. ogłasza komunikaty o 
pobycie obojga carstwa w Spale. Niedawno 
przytoczyhśmy charskterystyczne ustępy 2 
komentarza urzędowego dziennika rosyjskiego 
do równoczesnej ofiasy carstwa na rzecz kla- 
Sztoru w Ozęstochowie i na rzecz prawosła- 
wnej pustelni w Leśnej, wzniesionej w da- 
wnem cudownem miejscu N. Matki Boskiej, 
czezonem przez rz. katolików; onegdajszy ko- 
munikat zaś ciekawy jest z tego względu, że 
opisuje popis chóru nauczycieli i uczniów 
Szkół gubernii piotrkowskiej. Otóż wedlug 
Warsz. Dniew. spiewy chóru bardzo podo- 
bały się earstwu, a gdy minister dworu zapre- 
zentował carowi Mikołajowi opracowany przez 
inspektora szkół ludowych piotrkowskich, p. 
Grozdowa, zbiór narodowych pieśni mipgrel- 
skich (!), car zapytał czy dzieci umieją spiewać 
pieśni polskie — a kiedy naturalnie to po- 
twierdzono, zażądał car, aby do następnych 
programów chóru w Spale włączać także pie- 
śni ludowe polskie. Rzecz ciekawa, czy wska- 
zówkę tkwiącą w tych slowach cara, wezmą 
sobie do serca władze rossyjskie. 

W obec ograniczonej liczby studentów 
na pierwszym kursie Uniwersytetu warszaw - 
skiego, a tem samem odmowy w r. b. o 
przyjęcie znacznej liczby kandydatów, rada 
uniwersytecka wystosowała. do ministeryum 
oświaty podanis o pozwolenie na powiększe- 
nie każdego z wydziałów o 50 stndentów, 
czyli o 200 słuchaczów. 

._ Uniwersytet warszawski otrzymał z mi- 
nisterynm oświaty zapytanie co do utworze- 
nia na wydziale fizyezno - matematycznym ka- 
tedry meteorologii. Kandydat nauk przyrodni- 
czych p. Józef Wójcicki mianowany został 
asystentem przy katedrze morfologii i syste- 
matyki na Uniwersytecie warszawskim. 

i Z zagłębia Dąbrowy górniczej donoszą, 
że korzystając z przesilenia węglowego wiele 
osób rzuciło się do spekulacyi na węglach a 
niektórym powiodło się zarobić w ciągu mie- 
Siąea po kilkanaście tysięcy rubli. Dzienniki 
Warszawskie opowiadają, że X. mając pro- 
tekcyę, kupił w pewnem Towarzystwie 1.000 
Wagonów węgli, na co zmuszony był złożyć 
kucyę w stosunku 1g rubli od wagonu. Po- 
Nieważ nie miał pieniędzy, pożyczył ich od 
innego spekulanta i z chwilą podpisania kon. 
traktu całą kupioną produkcyę sprzedał od 
ręki trzeciemu, który, zwracając mu kaucję, 
dał odstępnego 20.000 rubli. Ktoś inny na 
takiej operacyi zarobił w ciągu tygodnia 5.000 
cz Wszystkie zaś te nadmierne zyski spe- 
ulantów, opłaca potem ludność. 


KRÖNIKA 
Lwów 27 września. 


i — JE. Prezydent wyższego sądu kra- 
Jowego dr. Aleksander Tchorznicki, powróciwszy 
% urlopu do Lwowa objął urzędowanie. 


~ —Ze.ik. armii. Pułkownik Anteni 
Springer, komendent 90 p. p, zamianowany Ko- 
mendantem 2 brygady górskiej, w jego zaś miej- 
Sce zamianowany komendantem 90 p p. pułko- 
wnik 3 p. cesarskich strzelców tyrolskich. 
Podpułkownik 40 p. p. Paweł Lippa u- 
wolniony z obowiązków komendanta wojskowej 
Szkoły strzelniczej, przeniesiony został do Ti p. p- 
1 otrzymał przy tej sposobności wojskowy krzyż 
zasługi. Pułkownik Alojzy Laube, komendant 
1 P. p., zamianowany komendantem wojskowej 
Szkoły strzelniczej. Pułkownik 67 p. p. Ludwik 
Matuschka zamianowany komendantem IOSIS 
Eułkownikowi 8 p. huz. wyrażono przy Spos0- 
ności przeniesienia go w stan spoczynku Naj- 
Wyższe zadowolenie. Podpułkownik 8 p. buz. 
mil Albreckt-Varkony zamianowany komendan: 
tem tego pułku. Pułkownik Fryderyk Wohlfahrt- 
Städten, komendant 29 p. art. dyw. otrzymał 
Przy sposobności przeniesienia go w stan spo- 


(czynku wojskowy krzyż zasługi. Podpułkownik 
129 p. art. dyw. Józef Janković zamianowany 
| komendantem tego pułku. 

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józe- 
| fa otrzymał kapitan II kl. 18 p. p. Jan Zemli- 
cka, nauczyciel szkoły kadeckiej dla piechoty w 
Budapeszcie. 


— Drrekcya poczt i telegrafów do- 
nosi, że z dniem 1 października b. r. wejdzie 
w Życie urząd pocztowy ze zwykłym zakresem 
czynności w Paleśnicy, pow. brzeskiego. 

Okręg doręczeń urzędu pocztowego w Pa- 
leśnicy sta owią gminy i obszary dworskie: Bo- 
rowa, Olszowa, Paleśnica, tudzież gmina Dzierża- 

| niny. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się dziś, we czwartek, o godzinie 6 wie- 
czorem. Na porządku dziennym dalsza dyskusya 
w sprawie szkół wydziałowych i 61 innych 
spraw. 

— Wystawę ruskiej sztuki, urządzoną w 
„Domu narodnym* zwiedzali wczoraj JE. Mar- 
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni i ks. bi- 
skup przemyski Czechowicz. 


— Tegoroczna kontrola wszystkich 
w obrębie miasta Lwowa przebywających urłop- 
ników, rezerwistów i rezerwistów zapasowych 
odbędzie się W miesiącu październiku r. b. w 
dniach od 10 do 25 włącznie. Bliższe szczegóły 
zamieszczone 84 w ogłoszeniu magistratu m. 
Lwowa. 

— P. Marezello-Palińska , znakomita 
artystka teatrów warszawskich, która ma wziąć 
udział w uroczystem przedstawieniu na otwarcia 
teatru miejskiego we Lwowie, przybyła wczoraj 
do Lwowa. Dziś rano weźmie artystka udział w 
próbie z „Prologu* p. Kasprowicza, w którym 
wykona rolę obłąkanej. 

— Praktyczny kurs ogroduictwa 
i sadownictwa. Wczoraj przed południem od- 
była się piękna uroczystość otwarcia prakty- 
cznego kursu ogrodnictwa i sadownietwa przy 
szkole ludowej w Dąbiu pod Krakowem. Na 
uroczystość tę, jak wiadomo, przybył z Wiednia 
radca Dworu w Ministerstwie oświaty p. Mach. 
Zwiedzono szczegółowo cały zakład, a w czasie 
uroczystości wygłosili przemowy: radea Dworu 
p. Mach, radca szkolny p. Zaleski, kierownik 
zakładu i wójt Dębia, Łacheta. Radca szkolny 
p. Zaleski mówił o dążności Rady szkolnej do 
zakładania praktycznych kursów rolniczych i fa- 
chowych dla ludności wiejskiej. Rada szkolna 
bowiem pragnie obok nauki szkolnej dać ludowi 
także fachowe wykształcenie; sądząc po prze- 
szłości Rada szkolna spodziewa się z obecnie 
otwartego kursu prawdziwego dla ludności po- 
żytku. W dalszym ciągu swego przemówienia 
podziękował mowca wszystkim tym, którzy przy- 
czynili się do otwarcia i urządzenia kursu; po- 
czem w pięknych słowach zwrócił się do grona 
nauczycielskiego szkoły, zachęcając do szerzenia 
w szkole, oprócz praktycznej nauki, także głę- 
bokiej wiary, moralności, aby wychodzili z niej 
najlepsi dla kraju i gminy obywatele, przywią- 
zani do ziemi ojczystej, pracujący dla niej z po- 
żytkiem. Osobno podziękował radcy Dworu Ma- 
chowi imieniem Rady szkolnej krajowej za przy- 
bycie, wyjaśnił mu po niemiecku znaczenie i za- 
dania kursu, zaznaczając, że Rada szkolna kra- 
jowa pragnie, ażeby w każdym powiecie istniał 
kurs rolniezy lub praktyczny. Dotąd istnieje 29 
takich kursów. W końcu zwrócił się do p. Ma- 
cha z prośbą o poparcie usiłowań Rady szkolnej 
krajowej na tem polu. 

Po obiedzie, który na cześć radcy Dworu 
w resursie obywatelskiej dało krakowskie Towa- 
rzystwo ogrodnicze, zwiedzał p. Mach pole do- 
świadczalne, należące do studyum rolniczego przy 
Uniwersytecie Jagiellońskim. 


— Zakład ortopodyczny prof. Edwarda 
Madeyskiego objął z dniem 15 września b. r. 
i przeniósłszy go napowrót do dawnego lokalu 
przy pl. Smolki |. 5, rozszerzył oraz urządził 
stosownie do najnowszych postępów nauki, znany 
już także w kołach naukowych lekarz dr. Eu- 
geniusz Piasecki, W zakładzie udzielana bywa 
gimnastyka lecznicza dla osób, które tego po- 
trzebuja, a także urządza zakład godziny gimna- 
styki bygienicznej dla osób zdrowych. 


— Posiedzenie Towarzystwa filologi- 
cznego odbędzie się w piątek, dnia 28 b. m, 
0 godzinie 6 wieczorem w sali Instytutu archeo- 
logicznego tutejszego Uniwersytetu. Porządek 
dzienny : dr. Wiktor Hain „O rękopisach anto 
rów klasycznych w bibliotece Zamoyskich w War 
szawie” ; dr. Karol Hadaczek „Objaśnienie gre- 
ckiej wazy srebrnej z IV w. przed Chr.*. 


— Uroczysty obchód ku uczczeniu 
200 - letniej rocznicy urodzin Stanisława Konar- 
skiego, postanowiły urządzić lwowskie koła To- 
warzystwa „Szkoły ludowej* przy końcu paź- 
dziernika. W ciągu przyszłego miesiąca będą 
wygłoszone popularne odczyty o Konarskim w 


tut. bezpłatnych wypożyczalniach Tow. „Szkoły 
ludowej“. 


— 50-letni jubileusz kapłaństwa ob- 
chodzić będzie 29 b. m. ks. Jan Korczyński, 
kanonik kapituły lwowskiej i proboszcz rz. kat. 
w Wojniłowie. 


— Przed trybunałem sądu przysię- 
głych we Lwowie toczyć się będą w bieżącej 
kadeneyi następujące sprawy: 28 b. m. Gollob 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 28 września 1900. 


Jan o obrazę czci; 1 października Rewakowicz 
Henryk o obrazę czci; 2% października Koźmiń- 
ski o obrazę czci; 4 października Breiter Ernest 
o zbrodnię oszczerstwa. 


— Nieszezęśliwe wypadki. W bro- 
warze akcyjnym we Lwowie podezas przenosze- 
nia beczek bednarz Maryan Rybicki wskutek 
własnej nieostrożności przycisnął sobie prawą 
rękę do tego stopnia, że stracił palec. 

Wczoraj po południu strącił towarzysz za- 
bawy 7-letniego Jakóba Habera, syna handlarza 
owoców na ul. Bożniczej, tak nieszczęśliwie Z 
huśtawki, że ten upadając na ziemię złamał sobie 
lewą rękę. 

= Wyprawę na strychy domów nr.2 
ulica Grottgera i 19, oraz 19 A) ulica Łycza- 
kowska przez dachy i dymniki urządziło sobie 
kilku amatorów sportu złodziejskiego, dostawszy 
się tam po drabinie, przystawionej dla restau- 
racyi kamienicy. Szkody zrządzone poszczególnym 
lokatorom na szczęście nie są znaczne. 


== Bez pożegnania wydaliła się z do- 
mu swych opiekunów pod 1. 21 ul. ulica 
Szpitalna, Śl-ietnia ich pupilka Stanisława 
Krzyżanowska, słuszna szczupła brunetka w cie- 
mnozielonejjsukn i, niebieskiej chustce, zabrawszy 
na drogę 540 koron, złoty zegarek. kilka pier- 
ścieni i 8 książeczki Kasy Oszczędności, z któ- 
rych niestety nie wielki będzie miała pożytek. 


== Warstat kowalski skradziono Jakó 
bowi Szumyle w Siechowie. Poszkodowany od- 
szukał z tego wezoraj we Lwowie u handlarzy 
Harkla Stahla i Wolfa Mohra na placu Kra- 
kowskim swój miech kowalski i młot. 


== Zapis długu państwowego na 
200 zł., znaleziony na ulicy Piekarskiej, złożo- 
no w policji. 


= Krowę brunatną 10 letnią skra- 
dziono wezoraj ze stajni H. Poppera pod 1. 34 
przy ulicy Krzyżowej. 


= Bardzo niebezpiecznego ptaszka 
dla cudzej własności, specyalnie kosztowności, 
udało się wyśledzić organom policyi w osobie 
niestety młodej, inteligentnej nauczycielki pry- 
watnej Anny Böhm, lat 21 liczącej, która przy- 
bierając nazwiska Olgi Grybińskiej i Bandrow- 
skiej, w charakterze żony inżyniera lub obywa- 
telki, wściskała się tutaj do kilku obcych do- 
mów i wyzyskując stosowną chwilę, kradła ko- 
sztowności, które następnie zastawiała w ban- 
ku, a uzyskane pieniądze wydawała na toaletę 
i utrzymanie w hotelu. — Anna Böhm ukoń- 
czyła naukę w Krakowie, włada językiem nie- 
mieckim i francuskim, wykształcona jest przy- 
tem w muzyce i malarstwie. Do ostatnich cza- 
sów zajmowała posadę nauczycielki w poważa- 
nych domach obywatelskich i z niewiadomych 
powodów zamieniła swoje zajęcie na. śliski sport. 
który ją niebawem sprowadził do celi wię- 
ziennej. 

— Śluby. Dnia 23 b. m. odbył się w 
Łodzi ślub p. Leona Nowowierskiego, technika, 
urzędnika warszawskiego Tow. ubezp. od ognia, 
z p. Maryą Konopnieką, bratanką znakomitej 
poetki. 

W dniu 6 października b. r. o godzinie 
pół do 11 przed południem pobłogosławiony zo- 
stanie w kościełe 00. Zmartwychwstańców wa 
Lwowie związek małżeński panny Anny Oczo- 
salskiej, córki Edwarda i Olgi z Sozańskich, z 
p. Romanem Źabą, synem Stanisława i Maryi z 
hr. Moszczeńskich, 


— Zmarli w ostatnich dniach: W dobrach 
Tóscheldorf w Karyntyi, Leon baron de Lenwal, 
znany w Warszawie filantrop. 


— Samobójstwo. W Boguminie odebrał 
sobie życie przez powieszenie się tamtejszy ad- 
wokat dr. Arnold Livita. Przyczyna rozpaczliwe- 
go kroku na razie niezbadana. 


— Fałszerza monet w osobie 21-le- 
tniego Jana Witnika aresztowała onegnaj żan- 
darmerya w Grybowie. Witnik podrabiał z oło- 
wiu drobną monetę, przeważnie 20-helerówki. 


— W schronisku dla biednych niezdol- 
nych do pracy leśniczych i robotników leśnych 
w Mayerlingu, ufundowanem przez Najj. Pana, 
jest do obsadzenia jedno miejsce funduszowe. 


— Dom Miekiewicza w Konstantyno- 
polu doczekał się nareszcie opieki. Tamtejszy ko- 
mitet polski wniósł prośbę do miasta Krakowa 
o zapomogę na zakupienie w Konstantynopolu 
domu, w którym umarł Mickiewicz. Dom ten, 
będący własnością p. Ratyńskiej, jest obecnie 
wystawiony na sprzedaż. Rada m. Krakowa roz- 
patrywała wniesioną prośbę na ostatniem swem 
posiedzeniu i jest nadzieja, że dom ten pamiąt- 
kowy w obce ręce nie przejdzie. 


— Z Krakowa donoszą, że wystawienie 
w tamtejszym teatrze sztnki Rossowskiego p. t.: 
„Ciree*, zostało wzbronione. 


— Łowy na jelenie. Piszą nam z Na- 
dwórnej: Cudowne zakątki nadwórniańskiego po- 
wiatu zwiedzają rok rocznie o tej porze dostoj- 
ni Goście z drużyny Dyany. Podobnie stało się 
i w roku bieżącym. W Rafajłowej bawi Najd. 
Areyksiążę Otton, który ubił już wspaniałego 
jelenia; rezultat byłby już dotychczas niewąt- 
pliwie lepszy, w tym rewirze jednak dużo szko- 
dy robią wałęsające się wilki, rozpędzają bowiem 
gromadzące się jelenia, psując im idyllę. Książę 
Henryk Liechtenstein w spokojniejszym rewirze 


Zielona położył już 8 jeleni i 2 niedźwiedzie. 
Przy ostatnim „miśku* rozegrała się scena, 
zdolna wyprowadzić z równowagi 1 wytrawnego 
nemroda. Ks. Liechtenstein podsuwał się ku ry- 
czącemu jeleniowi. Nagle jeleń spłoszony umy- 
ka, a na jakie 10 kroków od myśliwego zjawia 
się niedźwiedź. Pierwsza kula nadweręża niedź- 
wiedziowi stos pacierzowy i ezyni go na pozór 
niezdolnym do dalszego ruchu. Drugi pocisk 
wstrząsa zwierzem, tak, że z wściekłością rznca 
się ku myśliwemu, trzecia dopiero kula uwolniła 
księcia Liechtensteina od grożącego niebezpie- 
czeństwa. 


W Mikuliczynie bawił przez kilka dni hr. 


Ernest Hoyos- Sprinzenstein, który zdobył jako 
trofea myśliwskie rogi jelenie o 18 wyrostkach. 


— Zbiegły adwokat krakowski dr. Gold- 


mann, który pozostawił po sobie znaczne passy- 


wa — jak słychać — ma bawić w Kapsztadzie, 
gdzie zajmuja korzystną posadę, tak, że spodzie- 
wa się w ciągu roku z dochodów zaspokoić po- 
zostawione po sobie niewyrównane rachunki. 


— Złote gody obchodzili onegdaj w 


Wiedniu emer. podpułkownik Jan Zednig i jego 


żona z domu Dobay. Jeden syn jubiłatów jest 


pułkownikiem i komendantem 43 p. p., drugi 
zaś pułkownikiem artyleryi 


— Żywcem się spalił. Przykrawacz 


wierzchów do obuwia Wojciech Schimek, namie- 
szkały w Wiedniu, który od pięciu lat złożony 
był ciężką chorobą, chciał zapalić sobie onegdaj 
w łóżku papierosa. 
pierosa na pościel i wkrótce objęły ją płomie- 
nie. Chory, który o własnych siłach nie mógł 
się podnieść, znalazł śmierć w płomieniach, za- 
nim przybyła pomoc. 


Iskra jednak upadła z pa- 


— Sławny chirurg dr. Albert, profe- 


gor na wiedeńskim Uniwersytecia, o którego na- 
głej śmierci doniosła już pokrótce depesza, zna- 
ny był nie tylko jako chirurg, ale także jako 
tłómacz poezyj czeskich na język niemiecki. 
Zmarły urodził się w r. 1841 w dobrach ro- 
dzinnych Senfienberg, gdzie właśnie umarł. 


— Okrutny ojciec. W tych dniach to- 


czył się przed grudziądzką Izbą kurną proces 
przeciw niejakiemu Teschnerowi z Szydlie, który 


w niemiłosierny sposób katował własne dzieci. 


Świadkowie zeznali, że okrutny ojciec kaleczył 
swe dzieci nożem. Po przeprowadzonej rozprawie 


skazano go na 2 miesiące ciężkiego więzienia. 
— Meteor. Jak donoszą z Melku spadł 


tam w nocy z niedzieli na poniedziałek około 
godz. 1 min. 45 nadzwyczaj wielki meteor. 


— Newe kepalnie rtęci i cynobru od- 
kryto w tych dniach w Dalmasyi. Znajdują się 
one na poludniu kato miejscowości Spieca. 


— Ofiara. Jedno z towarzystw w Moskwie 
ofiarowało miejscowemu zarządowi „Czerwonego 
krzyża“ 250.000 sztuk papierosów dla chorych 
i rannych żołnierzy na dalekim Wschodzie. 


— Własnym pałaszem zabity został 
w sobotę na ulicy w Berlinie żolnierz Tietze, 
który teraz miał odejść do domu. % sobotę wie- 
czorem wyszedł załatwić jeszcze różne sprawun- 
ki przed owym odjazdem i wracał w nocy nie- 
co podehmielony do koszar. Na rogu Scharn- 
horststrasse zderzył się z dwoma cywilnymi i w 
sprzeczce pogroził im pałaszem. To jednak tak 
rozdrażniło jego przeciwników, że rzucili się na 
niego, a jeden zZ nich wyrwawszy mu pałasz, 
uderzył go tak silnie przez głowę, że rozbił mu 
czaszkę i potem jeszcze nielitościwie okładał pa- 
łaszem. dłdy przechodnie chcieli obronić nie- 
szczęśliwego i pochwycić okrutników, ci uciekli. 


Udało się jednak pochwycić jednego z napastni- 
ków, jest nim krawiec Wilhelm Blume, karany 
już wielokrotnie za pobicie. Żołnierza odniesiono 


do szpitala, gdzie zmarł zaraz po przyniesieniu. 


— Wagony sanitarne. Na kolejach w 
Rossyi mają być wkrótce wprowadzone wagony 
sanitarne. Wagony te, zaopatrzone we wszystkie 
potrzebne w nagłych wypadkach instrumenty i 
środki opatrunkowe, stanowić będą rodzaj rucho- 
mych ambulatoryów. Jednocześnie służyć będą 
do przewożenia ciężko rannych. 


— Wynalazca sposobu mumifikowania 
zwłok, profesor Emilio Marini, zmarł dnia 10 
b. m. w Neapolu. Marini, którego wynalazek 
wywołał swego czasu wielkie wrażenie, umiał 
zwłoki zachowywać tek świetnie, Ż3 podobne 
były do posągów marmurowych. Tajemnice swezo 
wynalazku zabrał z sobą do grobu. Znarły u- 
czony był osobistym przyjacielem Napoleona III. 


— Wszponach tygrysa. Do Połonay, 
w gub. wołyńskiej, przyjechał cyrk. Między zwie 
dzającymi menażeryę był listonosz Leszczenko, 
który podziwiał pięknego tygrysa królewskiego. 
Zwierzę spokojnie leżało w klatce, wysunąwszy 
za kratę łapę. Leszczenko zbliżył się do kraty i 
chciał pogładzić tygrysa po łapie, ledwo jednak 
zdążył jej dotknąć, tygrys nagle wysunął drugą 
łapę i rycząc przeraźliwie zapuścił w rękę Le- 
szczenki pazury i począł ją szarpać. Na krzyk 
nieszczęśliwego nadbiegła służba i z trudnością 
odpędziła rozwścieczone zwierzę. Szpony tygrysa 
poszarpały Leszczence wszystkie żyły w ręku, i 
biedak w kilka godzin później wyzionął ducha 
wskutek upływu krwi. 

— Fatalne polowanie, Syn sołtysa ze 


wsi Chomentowa, w pow. płockim, prowadząc 
konie na pastwiska wypłoszył po drodze zająca. 


Po niejakim czasie zauważywszy, że pies towa- i mu przezeń, dla katedry fryburskiej, a wyko- 


rzyszący mu dopędził zająca, uradowany chło- 
piee porzucił konie i pobiegł dobijać zwierzę 
W tej chwili inny chłopiec, 18-letni, który przy- 
glądał się tej scenie, wpadł do domu po rewol- 
wer i wybiegłszy niebawem, strzelił do zająca. 
Niestety niefortunny strzał, zamiast zająca, po- 
łożył trupem na miejscu syna sołtysa. Zmarły 
liczył lat 14. 


— Amerykański pojedynek. W dniu 
18 b. m. rzucił się w przepaść jednej z gór 
koło Berna prawnik Egon Deutsch. Strasznie 
pokaleczone zwłoki wydobyto z wąwozu 171 me- 
trów głębokiego. dopiero w dniu 21 b. m. Jak 
obecnie z Berna donoszą, Deutsch popełnił sa- 
mobójstwo z powodu amerykańskiego pojedynku. 
przyczyną którego była kłótnia między Deutschem 
a jednym z jego kolegów uniwersyteckich. 


— W Akademii medycznej w Paryżu 
jeden z lekarzy wygłosił odczyt, w którym zwró- 
cił uwagę na niebezpieczeństwo, jakie grozi dzie- 
ciom przy zabawie kolorowymi balonikami. Ba- 
loniki te są bowiem napełnione gazami, zawie- 
rającemi arszenik, które wdychane przez dziecko, 
oddziaływają szkodliwie na jego organizm. Le- 
karz ów zapewnia, że stwierdził kilka wypad- 
ków zatrucia takimi balonikami. 


— Kolej elektryczna ma być przepro- 
wadzona przez Pireneje. W ministerstwie fran- 
cuskiem złożono już kilka planów, a najwięcej 
szans powodzenia ma plan inżyniera Rouvićre, 
projektujący przeprowadzenie linii od Leridy na 
gruncie hiszpańskim do doliny Aranu we Fran- 
cyi. Siły elektrycznej dostarczyłyby na ziemi 
francuskiej wodospady wyższej Garonny, a na 
hiszpańskiej prąd rzek Noguera- Ribagazzana. 
Podobno zgłosiło się już nawet towarzystwo nie- 
mieckie, które chce projekt ten urzeczywistnić. 


— Pożar fabryki w Ottynii. Onegdaj 
przed południem — jak donoszą do tutejszych 
dzienników porannych — spaliła się w Ottynii 
jedna część fabryki wyrobów z drzewa E. Bredta 
i Spółki, a mianowicie ten oddział, w którym 
gatry (do tarcia kloców na deski) były umie- 
szezone. Szkoda ma wynosić 24.000 K. 


— Katastrofa kolejowa. Na stacyi 
Fangeres koło Beziers zderzyły się dwa pociągi 
kolejowe, przyczem 16 osób zostało zranionych. 


— Nowa wyprawa podbiegunowa. 
Z Chrystyanii nadchodzi wiadomość, że Nansen 
oznajmił, iż następną podróż do bieguna przed- 
sięweźmie wespół z ks. Abruzzów. 


— Niesłychanie ulewne deszcze 
nawiedziły w ostatnich czasach znaczną część 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. Mia- 
nowicie w Kalkucie spadło wody na 85 cali. 
Kilkadziesiąt osób postradało życie, a tysiące są 
bez dachu skutkiem powodzi. 


tatki larcko-arystyczne 


OOOO 


Prolog na otwarcie teatru nowego we 
Lwowie, napisany przez Jana Kasprowicza p.t. 
„Baśń nocy świętojańskiej* ukaże się w wy- 
twornem wydaniu nakładem „Towarzystwa wy- 
dawniczego we Lwowie* i będzie do nabycia 
we wszystkich księgarniach dnia 4 październi- 
ka, t. j w dzień otwarcia teatru. Oprócz tego 
„Prolog* sprzedawany będzie przez bileterów i 
przy kasie teatralnej. Zaleca się, aby publiczność 
zaopatrzyła się w tekst „Prologu“ za względu 
na akompaniament muzyczny i chóry. 


Stanisława Koszutskiego pożyteczne 
dzieło p. t.: „Rozwój przemysłu wielkiego w 
Królestwie Polskiem*, wyszło z druku nakładem 
redakcyi Gazety handlowej. Rzuciwszy okiem 
na stan przemysłu w dawnej Polsce, przedsta- 
wia autor w krótkim zarysie przemysł nasz w 
XVI i XVII wieku, dalej Ekonomię Grodzieńską 
i przechodzi do historyi rozwoju przemysłu wiel- 
kiego za naszych czasów, aż do ostatniej doby. 
Nie nużąc czytelnika suchym materyałem staty- 
etycznym, daje p. St. Koszutski na dwustu kil- 
kunastu stronicach zajmujące skreślony obraz 
przemysłu i jego czynników i kończy uwagami 
o zaludnieniu Królestwa Polskiego, w związku 
z rozwojem przemysłu wielkiego. Jako dzieło in- 
formacyjne oparte na dobrych źródłach, książka 
p. St. Koszutskiego ma niezaprzeczoną wartość. 


Na międzynarodowym kongresie 
uczonych katolickich w Monachium zabrał głos 
podczas dyskusyi w sprawie wyboru miejsca 
przyszłego kongresu między innymi prof. Smol- 
ka z Krakowa, który w gorących słowach prze- 
mawiał za zebraniem się kongresu w Wiedniu 
Wiedeń jest przy swoim międzynarodowym cha- 
rakterze szczególnie odpowiednim do odbycia 
tamże kongresu. Austrya jest katoliekiem Pań- 
stwem par excellence. Kongres uchwalił oddać 
wybór miejsca przyszłego kongresu komisyj. 


Józef Mehoffer, jeden z laureatów wy- 
stawy paryskiej, otrzymał na niej świeżo drugie 
odznaczenie. Mianowicie w oddziale witraży u- 
dzielono złoty medal witrażowi, skomponowane- 


namu w szkle przez firmę Kirsch et Fleekner. 
Pismo fryburskie (katolickie) La Liberté za- 
znacza przy tej sposobności, że nagroda przy: 
padła witrażowi p. Mehoffera, pomimo, że jest 
na wystawie o wiele niekorzystniej umieszczony, 
aniżeli witraże francuskie i niemieckie. La Li- 
bertć kończy swoją wiadomość o tem odznacze- 
niu polskiego malarza serdecznemi życzeniami 
„an gónial artiste M. Mehoffer, qui triomphe si 
glorieusement à Paris“ i podaje przy tej spo- 
sobności obszerniejszy jego życiorys i charakte- 
rystykę. 


Mieczysław Rsyzmer wystawił świeżo 
w tutejszym salonie sztuk pięknych portret zna- 
nej pod pseudonimem Alces, autorki, pani z hr. 
Łosiów baronowej Hagen. 


„Die dster.-ung. Monarchie in Wort 
und Bild“. Olbrzymie to wydawnictwo, uka- 
zujące się od szeregu lat, dobiegło już do ze- 
szytów 855 i 856. W pierwszym z nich znajdn- 
jemy opis Bośnii i Hercegowiny; w drugim Kro 
acyi i Slawonii. 


Reportoar teatru ruskiego (ul. Fran- 
ciszkańska 7, w sali „Gwiazdy*). 

Dziś, we czwartek „Zaporożec za Duna- 
jem“, opera ludowa w 8 aktach Artymowskie- 
go. Zakończy „Wieczornicy*, utwór muzyczny 
Niszczyńskiego. 

W sobotę, w sali „Sokoła* obraz ludowy 
ze spiewami i tańcami Wł. Orkana „Skapany 
świat”. 

W niedzielę w sali „Gwiazdy* obraz lu- 
dowy w 4 aktach ze spiewami i tańcami Wł. 
Orkana „Skapany Swiat“. 

W poniedziałek „Za dwoma zającami", ko- 
medya z Życia mieszczańskiego ze spiewami i 
tańcami w 4 aktach Starycekiego. 

We wtorek „Przeklęte serce“, obraz lu- 
dowy ze spiewami i tańcami Tobilewicza. 

We środę „Werchowyńci*, obraz ludowy 
ze spiswami i tańcami J. Korzeniowskiego. 

Początek puuktualnie ò godzinie 7 wieczo- 
rem. Bilety wcześniej nabywać można w „Na- 
ię torhowli* i Tow. „Ruska besida*, Rynek 
l. 10. 


Powszechne Wykiady nniwergy tęckie 


we Lwowie. 


II. 


Ażeby osiągnąć cel zamierzony i umożli- 
wić wykładom liczną frekwencyę, zarząd po- 
wszechnych kursów nniwersyteckich musiał 
zastanowić się dokładnie nad tak ważną dla 
sprawy kursów kwestyą lokalów wykładowych. 
Przy wyborze lokalności zarząd kierował się 
mianowicie myślą, by wykłady odbywały się 
w salach obszernych i dogodnych, powsze 
chnie znanych i łatwo dostępnych dla 
publiczności, przedewszystkiem ze% w za- 
budowaniach , położonych w śródmieściu. 
Z drugiej jednak strony musiano baczną zwró- 
cić uwagę na to, że znaczna część wykładów, 
zwłaszcza przyrodnicze i medyczne, mogą od- 
bywać się skutecznie tylko w takich łokalno- 
ściach, w których mieszczą się potrzebne do 
demonstracyi i doświadczeń przyrządy i środ- 
ki pomocnicze. Uwzględniano również życze- 
nia niektórgeh Towarzystw, by w ich lokal- 
nościach wygłoszono szereg wykładów popu- 
larnych. W trzeciej jednak seryi zaniechano 
tego 1 nie urządzono wykładów w lokalach 
Towarzystw, chcące w ten sposób usanąć na- 
wet pozór tendencyi, jakoby instytucya po- 
wszechnych wykładów sprzyjała tym Jub 
owym prądom politycznym, jakie dane Stowa- 
rzyszenie wyznaję. 

Zarząd poczynił także starania, by pu- 
bliczność wcześnie otrzymywała wiadomość o 
wykładach. Przed otwarciem kursów miejsco- 
we pisma codzienne ogłszały szczegóły 0 za- 
mierzonej organizacyi instytucyi, a tytuły wy- 
kładów, nazwiska prelegentów, oznaczenie lo- 
kalów, w których się kursa odbywać miały i 
ceny biletów, tudzież inne potrzebne szcze- 
góły. Ogłoszono także w dziennikach, oraz 
równocześnie plakatami. Wydano nadto we 
właściwym czasie programy wszystkich trzech 
seryj kursów w mniejszym formacie (in 80) 
i rozdawano je publiczności w lokaineściach 
wykładowych przed wykładami i po wykła- 
dach. Obok głównego zestawienia kmsów wø- 
dle dni i godzin podano tamże przegląd wy- 
kładów wedle imateryi i przegląd ich wedle 
lokalności, w których się odbywały. 

Wielkie znaczenie przypisywał zarząd 
streszczeniom wykładów. Chodziło o to, by 
słuchacze przed wykładem mogli ze stre- 
szczenia poznać krótką jego treść i przygoto- 
wać się tym sposobem do słuchania go z po- 
żytkiem — po wykładzie zaś powtórzyć ma- 
teryał naukowy. Niektórzy prelegenci dostar- 
czyli streszczeń obszernych i szczegółowych, 
inni podali zwięzłe i krótkie; równym jest 
także podział materyału i sposób przedsta- 


wienia. Różnice te były w znacznęj części 
wynikiem różnej istoty przedmiolu omawia- 
ścisłem przeprowadzeniu jakiegoś 
formularza, czy schematu mowy być nie mo- 
że; indywidnalnemu zapatrywaniu prelegenta 
Ogioszone 
streszczenia odpowiedziały też zupełnie celo- 
wi, dla którego je wysłano, na co dowód w 
tem, że słuchacze chętnie z nich korzystali. 
Przed wykładami sprzedawano luźne streszcze- 
nia poszczególnych kursów po cenie nader 
niskiej (po 2 lub 3 halerze), prse ważną część 
Luźne streszczenia po- 
szczególnych seryj zebrano następnie w ca- 
Pow- 
staly tym sposobem trzy wcale pokażne pu- 


nego; o 


musi być pozostawiona swcboda. 


rozdano bezpłatnie. 
łość i wydano jako osobne książeczki. 


blikacye bardzo tanie, które mogą nawet słu- 


żyć trwale jako popularne a zwięzłe przed- 


stawienia niektórych zagadnień naukowych. 


W myśl statutu zapłaszał zarząd do wy- 
głoszenia prelekcyi w pierszym rzędzie człon- 


ków Uniwersytetu (profesorów, docentów pry- 
watnych i asystentów), przytem jednak zro- 
bił także użytek z postanowień regulaminu, 
które w razach potrzeby zezwala na powoła- 
nie do grona prelegentów również osobisto- 


ści, pozostających poza obrębem Uniwersyte- 
tu. Sprawozdanie zaznacza, że zarząd znalazł 


zarówno w gronie profesów i docentów uni- 


wersyteckich, jak i uczunych, nie należących 


do Uniwersytetu, tak u starszych, jak i młod- 


szych przedstawicieli nauki tak dużo popar- 
cia i ofiarności, że możnaby było zorganizo- 


wać znaczną liczbę kursów, nie o wiele mniej, 


aniżeli zorganizowano w pierwszym roku i w 
następnych latach w Wiedniu — oraz, że mo- 
żina było obok stałych wykładów we Lwowie 
urządzić 25 luźnych wykładów w trzech mia- 


stach prowineyonalnych. 


Zarząd usilnie o to zabiegał, by pozyskać 
już to dla kursów bieżących, już też na przy- 


szłość wielu prełegentów. Niezbędnym bo- 
wiem warunkiem trwałego powodzenia kur- 
sów jest bezwąlpienia zapewnienie współu. 
działu licznych prelegentów; umożliwia ono 
pożadaną zmianę w składzie prelegentów po- 
szczególnych seryi i wybór tematów rozimaitej 
treści. 

Z ciala nauczycielskiego Uniwersytetu 
lwowskiego wykładali w roku 1899/1900: 
Profesorowie: Dr. Beek, ks. dr. Bilezewski, dr. 
Dembiński, dr. Głąbiński (w 2 seryach), dr. 
Kadyi (w 2 seryach), ks. dr. Narajewski, dr. 
Porębowiez, dr. Radziszewski, dr Siemiradzki, 
dr. Stebelski, dr. Twardowski, dr. Zakrzewski 
(w 8 seryach), dr. Zuber. Docenci prywatni: 
dr. Bruchnalski, dr. Krnst, prof. szkoły weter. 
dr. Nusbaum, dr. Wehr. Asvstenci : dr. Niem- 
czycki, dr. Schoennett, dr. Świeżawski. Urzę- 
daik bibliot. Uniw. dr. Mańkowski (w 2 se- 
ryach). 

Z grona profesorów Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego wykładał prof. dr. Czermak. 
Z grona profesorów szkoły politechnicznej 
wziął udział w wykładach inżynier prof, Fie- 
dler. Przez wszystkie trzy serye miewał wy- 
kłady inspektor szkół średnich krajowych dr. 
German. Grona profesorskie szkół średnich 
dostarczyły 8 prelegentów: prof. Lityńskiego, 
(który wykładał w 2 seryach), prof. Piniego i 
dr. Szelągowskiego. 

Nadto byli czynni jsko prelegenci dr. 
Gubrynowicz (w 2 seryach), adwokat kraj. 
dr. Lisiewicz i dr. Próchniecki (w 2 seryach). 
Wśród prelegentów, którzy wykładali w Stryju, 
Tarnopolu i Drohobyczu spotykamy także te 
same nazwiska, co między prelegentami we 
Lwowie, nadto zaś nazwiska pp. radcy Dworu 
prof. dr. Rydygiera, prof. dr. Macheka, prof. 
dr. Roszkowskiego, docenta prywatn. dr. Ro- 
mera, prof. w Stryju dr. Wojciechowskiego. 

Za wykład jednogodzinny tak we Lwo- 
wie, jakoteż na prowincyi, wyznaczono remu- 
neracyę w kwocie 10 koron, podczas gdy n. p. 
prelegenci wiedeńscy pobierają honorarynm 
w kwocie 80 koron za wykład. Zrazu jednak 
zarząd nie mógł wypłacić nawet owego skro- 
imnego wynagrodzenia; aż dopiero gdy w 
maju 1900 r. zarząd otrzymał subwencyę rzą- 
dową, pospieszył bezzwłoczme z wypłaceniem 
przynależnych prelegentom wynagrodzeń. Pre- 
legentom którzy wykładali na prowincji, 
zwrócono także rzeczywiste koszta podróży. 

Bardzo ciekawą jest kwestya, z jakich 
kół składali się słuchacze wykładów we Lwo- 
wie oraz kwestya liczby tych słuchaczy. Jak 
wiadomo, pragaąc dać systematyczny wykład 
danych przedmiotów, zaprowadzono we Lwo- 
wie sześciogodzinne kursa, obejmujące wię- 
kszą calość, pewien dzial nauki tej lub in- 
nej, a niektóre kursa w seryach późniejszych 
lączyly się treścią z kursami w seryach po- 
przednich, aczkolwiek stanowiiy w sobie ca- 
łość zamkniętą i były przystępne i zrozumiała 
także dla tych, którzy mie uczęszezali na po- 
przednie. Chodziło więc o pozyskanie stałego 
audylorynm dla poszezególnych kursów. Je- 
dnym ze środków do tego byłoby zaprowa- 
dzenie biletów kursowych, z wykluczeniem 
biletów wstępu na poszczególne wykłady; za- 
sadę tę przeprowadzono w Wiedniu. U nas 
przeprowadzić jej na razie nie było można 
bez ujmy dla rzeczy samej. Przewidział to za- 
rząd przed otwarciem wykładów, a doświad- 
czenie wykazało, że przypuszczenie jego było 
słuszne. Obok więc biletów kursowych, za- 
prowadzono w pierwszej zaraz chwili bilety 


wstępu na poszczególne wykłady, a publi- 
ezność korzystała przedewszystkiem z biletów 
drugiej kategoryi, z biletów zaś kursowych 
nie korzystały w wielu wypadkach nawet te 
osoby, które istotnie regularnie uczęszczały 
na wszystkie wykłady, stanowiące kurs jeden. 
Z tego względu niepodobna dokładnie w cy- 
frach określić liczby słuchaczów, którzy stale 
uczęszczali na kursa poszczególne. 

Drugiem ważnem pytaniem, nad któ- 
rem zarząd zastanawiał się przed otwarciem 
kursów, było pytanie, czy i jaką ustanowić 
opłatę wstępu. Zupełne usunięcie opłaty uzna- 
no za niemożliwe. Natomiast ustanowiono 
opłatę minimalną. Gdy więc w Wiedniu bi- 
let wstępu na jeden kurs czyli na sześć wy- 
kładów o jednym przedmiocie kosztuje 1 ko- 
ronę we”Lwowie kosztował 40 hel. czyli 20 ct., 
bilety zaś na poszczególne wykłady sprzeda- 
wano we Lwowie po cenie 10 h. czyli 5 et.; 
Zarząd zgodził się kilkakrotnie na zniżenie 
nawet tej skromnej opłaty a Towarzystwom, 
w których lokalu odbywał się pewien cykl 
wykładów, ofiarowano bilety kursowe na ten- 
że cykl dla członków zupełnie bezpłatnie. 
Prócz tego i na innych wykładach wpuszcza- 
no niejednokrotnie do sali wykładowej osoby 
proszące o wstęp bezpłatny, z czego wynika, 
że liczba słuchaczów na różnych wykładach 
była w rzeczywistości wyższą, aniżeli to wyka- 
zują zestawienia statystyczne zarządu. 

Zestawienia te nie są wyczerpujące, nie 
zawierają one różnych rubryk, któreby były 
pożądane. Wprawdzie bowiem wygotowano 
formularze, na których między innemi miano 
także zapisywać zawód, wiek i przygotowaw- 
cze wykształcenie słuchaczów każdego wy- 
kładu z osobna, — ale formularze te zwrócoue 
zarządowi, zawierają tak znaczne luki, że nie- 
które rubryki nie dadzą się statystycznie opra- 
cować. Powodem tego był po części brak 
wprawy organów zarządu w zbieraniu dat, 
głównie zaś okoliczność, która także iw Wie- 
dniu stanowiła przeszkodę w zestawianiu ma- 
teryału, a mianowicie niechęć przeważnej 
części publiczności do wyjawiania wyż wy- 
mienionych szczegółów; zdarzały się nawet 
wypadki, że podawano z rozmysłu mylne daty 
co do zatrudnienia, studyów przygotowaw- 
czych i t. d. Zaznaczyć można i należy, że 
na powszechne wykłady uniwersyteckie we 
Lwowie uczęszczały w większej części różne 
koła t. zw. inteligencyi miejskiej, w której 
znowu większość stanowiła płeć żeńska. Trze- 
cia część ogólnej liczby słuchaczy kursów 
lwowskich przypada na rzemieślników i robotni- 
ków, a ci uczęszczali przeważnie na wykłady 
z zakresu nauk przyrodniczych, medycznych 
i ekonomii społecznej, tudzież na wykłady 
historyczne, w małej zaś liczbie na wykłady 
z literatury, prawa i filozofii. 

Ogólna liczba słuchaczów jest pokaźna. 
W serji pierwszej zgromadziło się na 77 wy- 
kładach 4800 osób, a to 1997 mężczyzn i 2308 
kobiet. W seryi drugiej było na 97 wykła- 
dach razem 5152 osób, mianowicie 2435 
mężczyzn i 2717 kobiet. W seryi trzeciej było 
na 54 wykładach razem 3544 osób, a to 1548 
mężczyzn i 1996 kobiet. Na jeden wykład 
wypada 57 słuchaczy. 


Z Izby sądowej. 


APAADI Pa 


Lwów, 27 września. 
(Ciężkie uszkodzenie ciała). 


Na wczorajszej rozprawie karnej przeciw 
Iwanowi Moroziukowi o zbrodnię ciężkiego u- 
szkodzenia ciała przesłuchano w dalszym ciągu 
świadków. Poszkodowany jednak Wojciech Ostró- 
wka nie jawił się do rozprawy. 

Z tego powodu postawił obrońca oskarżo- 
nego dr. Mileński wniosek o odroczenie rozpra- 
wy. Trybunał po naradzie przychylił się do 
wniosku obrony i odroczył rozprawę aż do oso- 
bistego jawienia się poszkodowanego. 


(Losowanie sędziów preysięgłych.) 


Na piątą kadencyę sędziów przysięgłych, 
która się rozpocznie 15 października, zostali wy- 
losowani jako główni przysięgli pp.: Wrześniow- 
ski Alfred, rządca dóbr Opólsko ; Gottlieb Izrael, 
dzierżawca folwarku Lubień wielki; Rosenstreich 
Salomon, dzierżawca dóbr Batiatycze; dr. Bał- 
łaban Teodor, lekarz-okulista; Weber Włady- 
sław, właściciel realności; Kitz Gustaw, właści- 
ciel reulności; Wang Julian, przemysłowiec; Se- 
stak Vteleńsky Józef, właściciel dóbr Krzywczyce; 
Stark Gabryel, właściciel realności; Kormann 
Samuel, właściciel kantoru wymiany; Trzaska 
Nicetas, agent Towarz. kredyt. w Sokalu; Brze- 
zina Józef, cukiernik; Bednarski Szczęsny, wła- 
ściciel drukarni; Krzeczunowicz Waleryan, wła- 
ścieiel dóbr Jaryczów ; Röhr Joel, przedsiębiorca 
z Magierowa; Matkowski Antoni, właściciel re- 
alności; Fiernicki Franciszek, właściciel realno- 
ści w Źółkwi; Krechowiecki Stanisław, referent 
zakładu ubezpieczeń robotników od wypadków; 
Niezabitowski Stanisław, właściciel dóbr Uherce 
niezabitowskie; Birkenmajer Juliusz, zarządca 
drukarni zakładu Ossolińskich ; Tyszkowski An- 
drzej, dzierżawca dóbr Żydatycze; Lipiński Mi- 
ohał, właściciel realności 1 restaurator hotelu 
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Krakowskiego; Haberman Zacher, przemysłowiec 
z Rawy ruskiej; Koevess Aleksander, urzędnik 
Banku krajowego; Wieleżyński Bolesław, sekre- 
tarz wyższej szkoły rolniezej w Dublanach; Ge- 
würz Józef Leib, dzierżawca dóbr Leszezatów ; 
Dynowski Paweł, właściciel realności z Kuli 
kowa; Czajkowski Henryk, właściciel dóbr Ernst. 
dorf; Asehkenazy Zygmunt, pośrednik w sprze- 
daży dóbr; Tehorznieki Roman, kapitalista; dr. 
Petruszewie Eugeniusz, adwokat z Sokala; Be- 
łej Jan, wydawca pisma „Dilo“; Żukiewicz 
Bronisław, właściciel dóbr Steniatyn; Orange 
Samson, dzierżawca dóbr Szezepiatyn; Szczerbi- 
cki Alfred, dzierżawca dóbr Ławryków; Drexler 
Ignacy, kupiec. 

Jako zastępcy przysięgłych zostali wylo- 
sowani pp.: Reyzner Mieczysław, artysta- ma- 
larz; Kamienobrodzki Kazimierz, właściciel re- 
alności; Orzechowski Franciszek, właściciel re- 
alności; Miśniakiewicz Włodzimierz, urzędnik 
Towarz. kredyt. ziemskiego; Kleczeński Stani- 
sław, urzędnik Banku austro-węgierskiego; Mu- 
siałowiez Władysław, kupiec; Halpern Jakób, 
właściciel realności; Konopacki Stanisław, slu- 
sarz; Klimek Alfred, właściciel realności. 


GOSPODARSTWO I BANDAI 


Wiedeń, 27 września. Cukier (stale) 
20:75. Nafta niezmieniona. Spirytus niezmie- 
niony (bez ochoty) 4520 do ——. 


Wiedeń, 27 września. Targ zbożowy 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na jesień 7:77 do 7:78. Pszenica fna wio- 
sne 826 do &27. Zyto na jesleu 1:58 
do 760. Żyto na wiosnę 786 do 788 
Kukurudza na sierpień- wrzesień —'— do 
——. Kukurudza na wrzesień - październik 
672 do 674. Kukurudza na maj-czerwieć: 
1901 r. 5:33 do 5-84. Owies na jesień 5'57 
do 5-59. Owies na wiosnę 5'83 do 5'85 
Rzepak na sierpień-wrzesień 15:— do 15:20. 


zepak na  wrzesień-październik 15*— da 
15-20. Rzepak na styczeń-luty 1901 r. —— 
do ——. Olej rzepakowy na wrzesien -gru- 
dzień —-—- do ——. Tendeneya: słaba. Po- 


goda: piękna. 
Frankfurt, 27 września. Austryackie Kre- 


dyty 20350, Koleje państwowe =", 
Alpiny ——, Disconto 168 80, Laura 19140, 
Montany ——, Tendencya: słaba. 


Berlin, 27 września. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 8465, 
Spirytus 51:—. 

Paryż, 27 września. Trzyprocentowa renta 
99-97, Mąka 26 05. 


OSTATNIA POCZTA 


— EZ ZĘ A 


Najj. Pan przyjął we wtorek w po- 
łudnie AA  ndyenei P. Prezydenta 
Ministrów dr. Koerbera. a 

Naji. Pan przyjął wczora) na uroczy” 
stej Deyi a ambasadora br. Ni- 
grę, który z powodu zmiany tronu we Wto- 
Szech wręczył Monarsze ponownie Swe pa- 
piery uwierzytelniające. Także austro-węgier 
skiego ambasadora w Konstantynopolu b`r. 
Calice przyjął wczoraj Najj. Pan na osobnej 
audyencji. 

Najj. Pan weźmie osobiście udział w 
uroczystościach 400-letniego jubileuszu przy” 
ączenia uksiążęconych hrabstw Gorycyi i 
Gradyski do dzierżaw Habsburskich i w tym 
celu przybędzie w sobotę, d. 29 b. m. o godz. 
pół do 8 rano do Divacca, gdzie Monarchę po- 
wita Namiestnik hr. Goess. O godzinie S 
przyjedzie Najj. Pan do Gorycyi, gdzie F 

ed} się uroczystości, między innemi ax" 
hołdu dla Najj. Pana ze strony sejmu krajo 
Wego i burmistrzów wszystkich miast, 8 0 
godzinie 2 przyjęcie duchowieństwa, GOA 
ków Dworu, szlachty, ciała oficerskiego, w a 
I korporacyj ofieyalnych, wieczorem 2880 kę 
worski, poczem wyruszy korowód % poc AE 
dniami, odspiewaną będzie serenada n 
sto bedzie iluminowane. W niedzielę po A 
sw. Monarcha będzie w dalszym ciągu AG 
zał miasto, następnie udzieli ogólnych A 
Jencyj, a po obiedzie Dworskim 0 50 m 

po południu odjedzie z powrotem do 

nia. 

Organ katolików węgierskich Alkotmany 
ogłasza Dat hr. Zichy, T tenże powia- 
da, że katolickie stronnictwo ludowe na a 
grzech doznało zawodu ze strony prezesa P 
binetu Szella, okazującego się głuchym je 
Wszelkie żądania katolików węgierskie, a 
Lowicie co do rewizji ustawodawstwa ość j 
to-polityeznego. Dlatego też nie ma A 
Zawarciu pokoju między rządem a katoli . 


~ 


i ieli „zoraj błogosławień- 

P dziełił wczoraj 

stwa w beanii watykańskiej Św. „ka ya 
o 20.000 pielgrzymów % rozmaitych krajów. 
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ściele św. Piotra, gdzie zgromadzonych było 
przeszło 30.000 osób, Ojciec św., któremu to- 
warzyszyło 5 kardynałów i wielu biskupów, 
przyjęty został drugotrwały mi frenetycznymi 
oklaskami i okrzykami. Po odspiewaniu lita- 
nii, Papież pobłogosławił zgromadzonych i 
wśród ponownych owicyj wrócił do swoich 
apartamentów. Papież cieszy SIę najlepszem 
zdrowiem. 


Do Polit. Corresp. donoszą z Rzymu, 
że zapowiedziana encyklika papieska o chrze- 
Ściańskiej demokracyi ukaże się juź w naj- 
bliższym czasie. Będzie ona niejako dalszym 
ciągiem encykliki : De rerum novarum a ma 
na celu oddzielenie dobrych żywiołów w ru- 
chu katolieko-socyalnym od złych. Encyklika 
przeznaczona jest głównie dla katolików Bel- 
gii, Francyi i Włoch. 


Na odbywającym się w Paryżu między- 
narodowym kongresie socjalistycznym uchwa- 
łono ustanowienie nieustającego wydziału i 
sekretaryatu międzynarodowego z siedzibą w 
Brukseli. Na koszta utrzymania at sekreta- 
ryatu członkowie organizacji w całym Świe- 
ge płacić mają rocznie po 10 centimów. Nadto 
kongres postanowił rozwinąć dalszą działalność 
w kierunku osiągnięcia 8-godzinnego dnia 
pracy, oraz oznaczenia minimum płacy w ka- 
żdym okręgu robotniczym. 


Jak donoszą zagraniezne' dzienniki, po- 
dróż byłego prezydenta Transvaalu Krügera 
do Europy nastąpi na holenderskim okręcie 
wojennym dia tego, poniewaz rzekomo angiel- 
ski okręt wojenny zainierzał parowiec. Lloyda 
austryackiego „Styria“, na którym Krüger za- 
kupił jnż kajutę, zatrzymać na pełnem mo- 
rzu i zabrać do niewoli Kriigera tudziesz skon- 
fiskować znajdujące się przy nim archiwum 
państwowe Transvaalu. 

Marszałek Roberts wydał nową prokla- 
macyę, w której komunikuje Boerom, że ci, 
którzy dobrowolnie Się poddadzą, nie będą 
deportowani. | 

PE oni wysłano silny oddział „Jazdy 
pod wodzą pułkownika Lisle celem ścigania 
generała Dewata. Widocznie więć okazało się 
istotnie, że Dewet nie zginął lecz żyje 


| ma 
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TELRGRANY GAZEĆ! | 


Złoczów, 27 września. (Tel. pryw.). 
Dziś w południe odbył się sejmik relacyjny 
prezesa Koła polskiego p. Jaworskiego. Wy- 
borcy z większej własności zgromadzili się 
lieznie, a p. Wincenty Gooiński zagaił zebra- 
nie krótką przemową, poczem zabrał głos p. 
Jaworski, który w dłuższem przemówieniu 
opowiedziawszy dcieje obstrukcyi parlamen- 
tarnej zaznaczył, że Koło polskie będzie zawsze 
trwać przy wierze ojców naszych a toleran- 
cyę dłainnych wyznań objawiać dobrem poży- 
ciem ; powtóre, że dba o potęgę Monarchii, 
bo wie, że tylko w silnej Austryi, silne 
stanowisko Polaków ; że dalej, jako wierne kon- 
stytueyi będzie zapobiegać zamachom antikon 
stytucyjnym a tem samem potępia wszelką ob- 
strukcyę, że wreszcie powinno zachować 80- 
bie w obecnej chwili zupełną swobodę i nie- 
zależność, czyli t. zw. wolną rękę. Co do 
Czechów, to Koło popierało zawsze i będzie 
popierać słuszne ich życzenia — co do tego 
atoli, które są słuszne i z interesem Państwa 
zgodne, to Koło sobie zastrzega decyzyę. . 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
odparł p. Jaworski zarzuty kastowości czy- 
niono Kołu i zaznaczył, że gdyby nawet 
skoncentrowani“ demokraci uzyskali wię- 
kszość w Kole, to musieliby się karności i 
poczciwej pracy dla kraju i Państwa uczyć 
od tych, których obeenie pogardliwie nazy- 
wają „kliką*. Mowę tę p. Jaworskiego przy- 
jęto hucznymi oklaskami. 

Następnie przemawiał dr. Julian Czer- 
kawski, chwaląc zachowanie się w trudnych 
czasach Koła polskiego a ganiąc szerzoną nie- 
nawiść kastową przez stronnictwa opozycyjne. 

Po przemówieniu P. Marszałka krajo- 
wego Stanisława hr. Badeniego, który wyra- 
ził nadzieję, że Koło polskie silne wyjdzie ze 
zbliżających się wyborów, uchwalili zebrani 
jednomyślnie rezolucyę, zaproponowaną przez 

. Gnoińskiego a wyrażającą podziękowanie p. 
Jaworskiemu i zupełne zaufanie oraz solidar- 
ność z Kołem polskiem, 


Wiedeń, 27 września. Wieekonsul Fe- 
liks Maryański w Konstantynopolu za- 
mianowany kierownikiem konsulatu w Kairze, 
attaché konsularny Antoni hr. Stadnicki 
wicekonsulem w Tangerze, wreszcie attaché 
Mikołaj Jurystowski wieekonsulem w,Ku- 
rytybie. 

Praga, 27 września. lzba handlowa 
przyjęła sprawozdanie komisyi prezydyalnej 
o zmianie regulaminu Izby. Najważniejsze 
zmiany polegają na tem, że przyznano czynne 


post donosi z Poli: Wkrótce odpłynie okręt 


' donosi, ża ogłoszona onegdaj w Nowym-Jorku 
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W chwili zjawienia się Leona XIII. w ko-|prawo wyboru także kasom 


oszczędności, | depesza, zawierająca rzekomą odpowiedź lorda 
stowarzyszeniom zarobkowym i gospodarczym | Salisburyego na okólnik niemiecki była zmy- 
i krajowym zakładom kredytowym i bipo- | śloną. Odpowiedź Anglii może nastąpić do- 
tecznym. Cenzus ustanowiono na kwotę 8 ko- | piero wówczas, gdy nadejdą nowe doniesie- 
ron. W zakończenin sprawozdania powiedzia- | nia od angielskiego poselstwa w Pekinie. 

no, że zarówno Niemcy jak i Czesi starali się Londyn, 27 września. Times donosi 
przy wypracowaniu zmiany przedłożenia ze |z Shbanghaju pod dalią 25 b. m. Zdaje się, że 
wszystkich sił umożliwić wzajemne poroza- | partya Mandżurów zajmuje coraz bardziej wy- 
mienie. zywające stanowisko. Tutejsze gazety chińskie 

Budapeszt, 27 września. Wezoraj po | donoszą, że wydano rozkaz wybudowania no- 
południu zwiedzał szach w towarzystwie Najd. | wego pałacu cesarskiego w Ti-nan fu. Tele- 
Arcyksięcia Józefa Augusta „Wyspę Małgo- | gramy ze źródeł chińskich donoszą, że Lu- 
rzatyś a wieczorem odbył się obiad dworski. | chan-ni zamianowany został wicekrólem Kan- 
Szach wzniósł toast na cześć Najj. Pana dzię- | tonn. Li-Hung-Czang udał się z Tientsinu do 
kując za okazaną sobie gościnność, a Najd. | Pekinu pod ochroną eskorty wojskowej z Ja- 
Arcyksiążę pił zdrowie szacha i wyraził ra- | pończyków i Rossyan złożonej. Opowiadają, 
dość że mógł tu szacha powitać. Wieczorem |że Li-Hung-Czang otrzymał rzekomo tajny 
był szach na galowem przedstawieniu w o- | edykt od cesarza, wzywający go, aby napo- 
porze. 195 wrót zbierał wszystkie wojska chińskie i za 

. Budapeszt, 27 września, Biuro węgier: |ich pomocą oswobodził Pekin; do wersyi tej 
skie donosi, że szach nadał ministrom au- | dodają, że li-Hung-Czang zlecenia tego nie 
stryackim i węgierskim ordery. wykona, bo uważa je za niezgodne ze stano- 

. Gdy szach wczoraj po południu miał za- | wiskiem swem jako członka komisyi dla ro- 

miar wyjechać na przejażdżkę, przecisnął się | kowań pokojowych. 
w westybułu hotelowym do niego jakiś młody Times donosi z Hong-Kong: W okolicy 
człowiek, który w rękach trzymał zwinięty | Kantonu rabusie, ludzie bez zajęcia plądrują 
zeszgt nut. Młodzieńca tego aresztowano, ale |i palą wsie. Kościół katolicki w lo han-hang 
gdy wylegitymował się jako kompozytor Iwa- | został zniszczony, także kościół amerykański 
nyi, puszezono go na wolność. na przedmieściu Kantonu zburzony. 

Berlin, 27 września. Jak donosi Nordd. Waszyngton, 27 września. Jak sądzą 
Allg. Ztg. poseł niemiecki w Guatemala zo- |tu, książę Tuan nie został zamianowany pre- 
stał w nocy z 16 b. m. przez dwa indywi- | zydentem tajnej rady, lecz członkiem wiel- 
dua napadnięty i postrzelony. Rany jednak | kiego sekretaryatu. 
nie są niebezpieczne. Poseł zażądał natych- W kołach rządowych są zdania, że zmia- 
miast satysfakeyi, której też udzielono. ny co do stanowiska wojska amerykańskiego 

Paryż, 27 września. Na wczorajszym | w Obinach powinny nastąpić przed przyby- 
bankiecie międzynarodowego kongresu kole- | ciem 'hr. Waldersee do Pekinu. 
jowego wzniósł prezydent kongresu, bar. Al- Waszyngton, 27 września. Generał 
fred Rotschild toast na cześć prezydenta Lou- | Chaffee telegrafuje z Pekinu pod datą 21 b. m.: 
beta, następnie toastował na cześć innych | Zaproponowałem Li-Hung-Uzangowi, ażeby 
mocarstw, których reprezentanci przybyli na | żołnierze amerykańscy odprowadzili go z Tien- 
kongres; w końcu na cześć uczestników kon- | tsinu do Pekinu. Li-Hung-Czang jednak od- 
gresu. W tym ostatnim toaście, wyliczył on | mówił. W mieście panuje zupełny spokój. 
zdobycze postępuj na polu kolejnictwa od r. Hongkong, 27 września. Podług do 
1889, wyraził nadzieję, że prace kongresu | niesień z rzeki Zachodniej zdaje się, ża kor- 
przyczynią się do dalszego rozwoju tego tak | sarstwo przybiera tam znowu większe roz- 
ważnego dla cywilizacji ezynnika; kolej do- | miary. Rzeka będzie prawdopodobnie podczas 
zwoliła poznać obce dotychezas okolice jak | zimy bardzo niepewną dla żeglugi. Potrzebne 
na przykład Sybir, okolice Sahary i inne. |są energiczne środki ostrożności. 

Przemysł zawdzięcza również rozwój swój ko- 
lejom żelaznym. 

Następnie generalny komisarz wystawy 
Picard przemawiał, dziękując za wyrazy u- 
znania, powiedział, że urządzając wystawę 
Francya nie chciała pokazać tylko coś godne- 
go widzenia Paryżowi, lecz chciała stworzyć 
wielkie dzieło, któreby przyczyniło się do 
zbratania wszystkich ludów. Mowca zakoń- 
czył toastem na cześć ministra robót publi- 
cznych Baudin'a. Następnie Baudin dziękował 
za toast. 

Paryż, 27 września. Dziennik nrzędo- 
wy ogłasza sprawozdanie prefektów, z któ- 
rych wynika, że zbiór pszenicy wynosił w 
p jm roku we Francji 109,025.960 hekto- 
itrów. 


Podbój Transvaalu. 

Londyn, 27 września. Lord Roberts 
telegrafuje z Pretoryi, że Jan Hamilton nad 
rzeką Krokodylą znalazł 18 dział, przeważnie 
zniszczonych, a między niemi kilka, które 
Anglicy w swoim czasie byli stracili. Znale- 
ziono również dużo zniszczonych wozów. 

Haga, 27 września. Okręt wojenny 
„Gelderland“ prawdopodobnie w piątek od- 
płynie do Laurenzo-Marquez, ażeby Krigera 
zawieżć do Europy. Zależeć będzie od decy- 
zyi Kiiigera, gdzie zechce wylądować. 

Laurenzo-Marqnez, 27 września. Ge- 
nerałowi Polecarew i Jan Hamilton stoją na 
czele 300 ludzi koło Komatifort. Generał. Ki- 
tchener miał tam również dziś przybyć, Ocze- 
kują jutro otwarcia ruchu na linii kolejowej 
Laurenzo-Marquez - Johannesburg. 

Laurenzo-Marqnez, 27 września. Wy- 
jechał stąd okręt „Herzog“ wioząc na pokła- 
dzie wielu wyższych urzędników Transvaalu. 
Wiezie również dużo złota. Krfger znajduje 
się jeszeze ciągle w mieszkaniu guberna- 
tora portugalskiego. 


Wypadki w Chinach. 


Wiedeń, 27 września. Wiener Abend- 


„Leopard* na morze Południowe a następnie 
do Azyi wschodniej, wioząc na pokładzie tak- 
że kilku wyższych oficerów, oraz żołnierzy 
celem wypełnienia luk w szeregach austro- 
węgierskich, powstałych z powodu ostatnich 
walk. Do Azyi wschodniej ma również odpły- 
nąć okręt „Dunaj* ale w terminie później- 
szym. 

Berlin, 27 września. Z kół dobrze po- 
informowanych donoszą, że nie ma dotych: 
czas jeszcze odpowiedzi Anglii na okólnik hr. 
Buelowa, że zatem o odrzuceniu niemieckiego 
wniosku nie może być mowy. 

Kolonia, 27 września, Kölnische Ztg. 
donosi z Berlina pod datą dzisiejszą, że 0 
rzekomem ultimatum hr. Waldersee do 
Chin, nie tam nie wiadomo. 

Petersburg, 27 września. 4 powodu 
doniesienia dzienników londyńskich o zamia- 
nowanin ks. Tuana prezydentem Czuag -li - 
Yamenu, redakcya Nowoje Wremia zwróciła 
się do tutejszego poselstwa chińskiego, które 
oświadczyło, że doniesienie to wydaje się nie- 
prawdopodobnem, ponieważ wydanie ks. Tu- 
ana jest jednym z głównych warunków roz- 
poczęcie rokowań pokojowych. Poselstwo już 


Wisdoń, 27 września 1900. Zamkmęcie 
gieldy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akeyo austrysckiego Zakładu kredyt. 65050, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 668-—, 
Akcye Anlobanku 272: —, Akcye Unionban- 
ku 54525, Akeye Länderbanku 415:—, Akcye 
Bankvereinu 465'—, Akcye Bodeneredit 868 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — —, 
Akcye Kolei państwowych 66450, Akeye Ko- 
iei Południowej 10975, Akcye Tramway 4) 
263:—, Akcye Tramway B) 262-—, Akcye 
Koiei Klbethal 461-—, Akcye Kolei Pół- 
Bocnej —'—, Akcye Kolei Ozerniowie- 
ekiej 580— Akcye Alpiny 458—, Akcye 
Rima Muranyi 533—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1625—, Akcye Fabryki broni 


S20= fi j tytoni pł 
od dłuższego czasu nie otrzymuje bezpośre- ch j Akcje Tureckie OWE. a 
dnich rozkazów od cesarza, który bawi w | Obligacye węgierskiej indemnizacyi 89:60, 


Renta majowa 97-19, Austryacka Renta koro- 
nowa 9730, Węgierska Renta koron. 90 75, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 90-15, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98—, 4%, pre. 
l. Listy Banku krajowego 9910, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 9075, 4*/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 9850, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109-50, % pre. Galic. Obli- 
gacye propinacyjne 95 45, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1893 91-35, & pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 88:50, Losy tureckie 10550, 
Mark 11885, Ruble 255:75. 


Paotingfu a komunikuje się z rządem tylko 
za pośrednictwem Li-Hung-Ozanga. 

Petersburg, 27 września. Aleksejew 
donosi telegraficzne, że przy zdobywaniu 
fortu Peitang 4 Rossyan zostało zabitych s 4 
oficerów i 30 żołnierzy zranionych. (ienerał 
Cerpicki otrzy mał kontuzyę w głowę. 

Paryż, 27 września. Agencya Havasa 
donosi z Kantonu, że rabunki i podpalania 
misyj trwają dalej. Z Kwantung misyonarzom 
udało się uciec, natomiast 8000 chrześcian 
jest bez dachu. 

To samo Biuro donosi z Taku pod datą 
24 b. m., że przybył tam pancernik „Redou- 
table“. 

Londyn, 27 września. Biuro Reutera 


| Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
e. k, Ministerstwa haudiu 


Fabryka Szeligi Łyszkiewicza inżyniera 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 
poleca 


Nadesłane. 


Po 25-letniej praktyce w Atelier dentysty- 
ceznem bł. p. J. Welssa i dr. A. Weissa, otworzyłem 
własne Atelier przy ulicy Kopernika 1. 8, I. piętro 

Z głębokim szacunkiem 
Emil Pordes. 


Obrońca w sprawach karnych 


Dr. J. Baran 
otworzył biuro we Lwowie przy ulicy 


| Poci 


posp. 


ł o godzinie 


i Asfalt w gorącym stanie do i izola- 


Wskturc astaliową ogniotrwałą do kry- 


Á m 


6 


Lak asfaltowy i smołę destylo= 
waąnążbezwodna do konserwacyi dachów 
i drzewa. 

Elastyczne płyty izolacyjne. 
Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
cye swoimi robotnikami w całym kraju 
Telefon nr. 250. 


cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil- 
goconych ścian w pomieszkaniach. — Ni- 
szczy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny. 


cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr. 


Fabryka Szeligi Łyszkiewicza jnóyniea 


e Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 
Dachy holzcementowe nie wymagające wią- 
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, wie- 

cznej trwałości. 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych | 


obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie średkowo-europejskim). 


ą 
ror przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] 


3 5 
i 
ob. 
0 


Ze Stryja, Kałusza i Berysławia (ze Skolego od */, do %6). 

Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu. 

Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 
Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 

Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniee. 


Trzeciego Maja l. 21. | Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
E a T y; OOM 6:10 Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 
6:20 | Z Czerniowiec, ltzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
Ji AZINIĘL/ IS IN ] 6-46 | Z Brzuchowie, (codziennie od **j, do *5/, włącznie). 
a 6% Z pada E Ta 
; e i arnopola, (Krasnego, Brodów). 
w chorobach płuc 1 gardła, or dynuje 805] Z Iana, Stali | Ame Sick, Kałusza i Pesztu. 
od godz. 3 do 5 popołudniu, si5| Z Sokala E Sa Prania Wiednia: Berli 
s ; rakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina 
ul. Akademicka 1. 16, I. piętro, Wrocławia e | Orłowa, once Pesztu. 3 
Telefon 169. 1145] Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 
SFK EZE=FUTV PCA ZET 11:554 Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Ohodorowa). 
COLOSSEUM THORNA 15 Z Skale Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławocznego od 7/ 
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przed- do lej, i UM adna ke E 
stawienie. W niedziele i święta dwa przedstawie- 1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
nia. — Co piątku High-Life. — Występ najznako- Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. 
mitszych artystów świata. Miss Dublin fenome- || 1-45 Z Czerniowiec, itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 
nalna tresura psów. Trio Nandroux zadziwia- i Stanisławowa. 
jące potpourri gimnastyczne. Boller, niezrównany || 235 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
cyklista. Gina Milo, zachwycająca włoska atle- Tarnopola i Brodów. 
tka. Les Blavot, frane. duet ekscentr. Elvira 3-14] Z Brzuchowie (od */, do **ję w niedziele i święta). 
Verando z tresowanymi gołębiami Little Ka- 5:40 |] Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
rabin, najmłodszy humorysta współczesny, Yo- 545] Z Krakowa. 
lanta and Stoer, akt sportowy. Akros, zadzi- 5.55| Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 
wiający akt napowietrzny it. d. 6005 Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników " Z Brzuchowie, (od *8/; do a w niedzielę i święta). 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 628] Z Janowa (od tle do *5/ę w niedziele i święta). 
M t A «i "eH > SRG Z Krakowa, doo niy: Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- D 
czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. g DO 
one! y zagraniczne Z Brzuchowie (od */; do 6/9). i Do 
kupuje i sprzedaje najkorzystniej Z Janowa (codziennie od */; do *5/) Do 
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 
Przeworska i Rozwadowa. 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowincyi wykonywujernzy 
odwrotną pocztą. 
Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w e. k u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
26 września 1900 
44 — 71 — 66 — 2 — 56 

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
10 i 24 października 1900. 


Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie- 


Z Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- 
resmez0. 

Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa. 

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. 


na dworzec „Podzamczeć 


Do 
Do 
Do 


Do 
Do 


Z Podwołoczysk, Tarnopola. 


Z Tarnopola. 
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


n 


n n 


Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
ltzkan, Czornivwiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora 
Brzuchowie, (od */; do */ę codziennie). 


Ławocznigo, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
Podwolłoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 

Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Przeworska, 


Rozwuł»wa, Stróża, Tarnowa. ) 


Skolego, (hyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od */; do *5/,) 

Janowa | 

Podwołuezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- | ` 
łowa, Kozowy. l 

Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 

Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 

Janowa (od '/; do "fe w niedziele i święta). 

Podwołoczy sk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 

Brzuchowie (od "3% do 8/5 w niedziele i święta). 

(zerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 

brakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 

Stryja (do Sholezo tylko od t/s do °°). 

Janowa (eodsiennie od */, do 5/4). 

Brzuchowie (codziennie od */, do "*'). 

Rzeszowa, (hyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 


Stanisławowa. 

Janowa (od 1s do %/ę w dnie powszednie, a od 76/, do *% 
1901 codziennie). | 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- | ` 
wa, Tarnowa. 

bawoeznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 

Tarnopola i Brodów. 

Sokala i Rawy ruskiej. 

Brzuchowie (od 97, do *8ję w niedziele i święta). 

Janowa (ud t% do */, w niedziele i święta). 

Czerniowiec, ltzkan. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
Rzeszowa, Orłowa, Varnowa. 

Poedwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa. 


z dworca „Podzamcze 


Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
Podwołoczysk. 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


Tarnopola. 
Podwołoczysk. 


go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy. 


JE CENNIK płacą dają płacą żądają płacą iądają 
a SA „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172. — 174, — | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł.6pr. —— mym |Owtw. krzyża węg. tow. B zł. 20.25 21.25 
iwowskiejlzhy handlowejiprzemysłowej| „`  „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 132.— 133.—| „ » n» „ 1893za200kr.4pr. 90.—  91.- |Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 60.—  62.— 
dnia 27 śnia 1900 r „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .161.—- 162.505 „ obl. prop.zr.1889z4 100zł.4pr. 94.80 95.40 | Salma 40 zł. mk.. . . . - 170.—  13.— 
Lwów, dnia 27. września "1 płacą żądają | Ś „ 1864 po 100 zł. .195.— 197.— t Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 60.75 62.75 
walutą koron. 5 » 1864 po 50zł. . . 195 — 197—] 100 zł 4 pr.. . . . . . . . —.— 88.25 |St. Genois 40 zi. mk. R: 195— 197.— 
I. Akoye za sztukę. K. h. K. h.j] Listy zast. domen. państ. 120 Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.— 166-— 
Banku hip. gal. po 200 zŁ(400k.) [636 złobDiprew no ama. .290.— 301=— sę pr. ARE : ER a s Tryostati MAEHE 0 =. 
: À i 3 - - : ożycz. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 73.50 75.5 » n n z4. 4 pr. = n 
Banku gal. dla handlu i przem. B. Dłag państwa (wszystkich w Radzie pań- | ; j SE PE. in 30 zł. ora, aoą ROW REJ 
o zł. 200 PL A ak 354 — stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank -i 5 "ASM z" a.” TN 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 7 a. Listy zast . Oblig. hipot. i dłu RASZONIZN A A 
(400 koron) . . s... . 21 — AA wą KOLD mhae 115.46 11590 AM 0 z Nom) "A szasń Banku Anglo-austr. 240 koron 27850 274.50 
Kol. Liwów E AAN a syg Austr. renta w wal. kor. wolna cd AnA Pos Peszt. banku ana e zł. . 2578,— 2584.— 
zł. w. a. w srebrze dL c 29 — datk 200 kr 4 nglo. Austr. banku los.w301.4*/4pr. 99. —.— į Zakł. kred. dla handlu i przem. —— = 
a podatku za 200 kr. 4 pr. 97.40 97,60 > 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) —— Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 94.19 95.10 | Weg. banku kredyt. 200 zł. . 665.— 667. — 
E e ponin m Panokn przed- Q. Obligacye kolejowe. n n» Obl prem. z r. 1 ? pr. Ae RE WA austr. tow. esk. 500 zł. . 1402,— 1412 — 
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Banku h. e Bei wa. wyl. z 10% pr. * (109 30 akeye) - - 2 2... . 2 . 490. 49At » » on nlos 50 lat 4, pr. 98.50 93.50| „  Związkow.(Unionbank)ż00zł. 546— 548,— 
auku h. g-9 [o y o PI. a F ; ; m 0 p o„ 60 łat za 200 Czesk. banku związk. 100 zł. 257.50 25850 
Ajao „ los, w 50 1 »| 98 30 Kol. Cesarza Franciszka Józefa za ! ć U | 
no" kj slenzl. po200K * | 90 30 100 zł 5% BO... . 11660 117.60] , Koron 4pr. . . . « « « e 90.50 AR Ziynostenska banka 100 zł. 258.25 259.50 
kraj. 43407, w. 8. 108 w 2 1. = 98 50 Ko!. a Azad e a ia E 9850 gi gago mę ian pee: ra lat, 21a 5 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
400, w. 8. los. w 57%1.* | 94 50 won a l or. 4 pr. 2 g gaa "3 pr sa z g" , Ą ; są 
n s T „SA 5 w O. m r. stare . 92.75 93.75 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.. 5%0— 400.— 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/o (pierwsza 7 E aBSSO JE | a 200 zł. mk. 422.15 423.81, » $ a k pr. za 200 kor. 89.80 9040 SĘ: „ ake ki 200 zł ZR SN 
amisya) e s . « . = "5 92 — . E > pr. NEC "sd "4 Banku krajowego dla alieyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 6065.— 6075.— 
Tow. lą Be © 45 p." obligacye pierwszeństwa (kolejowe). I At pe 51:/, lat kaj . . .98.50 99.50 | Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —=—— 
os W a e i5 i Banku krajowego oblig. komun. 2 Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw. 200 zł. —.— —— | 
4, los w 56 lat . a f 89 70 Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. ===  —.— Emisya 5 pr 100.75 101.25 Lwów-Czern.-Jassy 200 zł 532.50 538 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . ——  ——i gero obie kom A 3 j g ar On 299. M 
III. Obligi za 100 K. 2 Kol, Czeskiej zach. za 200, 1600 i we in Aa lda DU oR me T * Ae E LJ Wa TE o= 
a: 900271 "0 2.00 e o 6.10 |g kukraj.losy 57/1. za 290 kr. 4 pr. 92.— 938—]| ? iowej T BZ = 
az |0, 00 Kol. Czeskiej omien. z r. 1865 za 400 M m ea a == k aa aal. 1. . Oe 
Komunalne Banku KAM 35 „ |100 50 Kol n E e o AA 35— 95.0} Austro-węg. banku GA PIE Pr. Ua So Austr. Tow. żegl na Dunaju 500zł.mk. 771.— 7:3 — 
a . = = « . « p rY aT 
p n n% la laem.) „ | 99 50 kor. 4 pr. - -/. -SENONSNE 95.2 96.25 a H sl "nę Lg o A M. Akoye Przedsiębiorstw przamysłowych 
Poke o: 2001 kę, 1 o Kol- gal. Karola Ludwika sa gó 7 |I. Obligaoye prawem pierwszeństwa za10022.nom. | Tow. kopalń ma w R 100 p PAS 915 
olej. . £ + nn” Ę Y s Go .— -| 
Pożyczki kraj. 6"/o wa. z r. 1873 [102 — -F 4 ko ak 0 skiej 30 24.— 9450 f Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5pr. —— —-— Gal. karpsekie naft. tow. 500 kor. 950 ~ 965. — 
AT AA Boh po 200 koron ol, mat ag a sskiej z r. 1894 ARE Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Í Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł, 458 — 459 — 
z roku 1898 . . . . . | 9050 Kol. Śreska. fadolła (Balkoama 0 0 |..5t 6DE a ca p 10650, | Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł 152% — 1634. — 
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L. cz. BE. 171,00 . Ft) (8019 3 3) 

Dnia 2 października 1900 o godz. 11 
przed poj dniem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III, licytacya po- 
łowy reslności whl. 12 ks. gr. Kamionz stru- 
miłowa. 

Połowę powyższej realności oceniono na 
2655 kor. 

Najniższa cena, nżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1427 kor. 50 hal 

Warunki licytaceyjne i inne odnośne do- 
kumeuta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyhy być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka, dnia 22 sierpnia 1900. 


L. 1006 (5014 3—8) 
OBWIESZCZENIE. i 

Dnia 10. października 1900 o godz. 11 
rano odbę zie się publiczna licyta:ya za po- 
mocą pisemnych ofert celem zabezpieczenia 
dostawy na rok 1901 mianowicie: 240 sztuk 
24 cm. grubych 6.6 m. długich jodłowych 
lub sosnowych kijów ; 800 sztuk 16 em. gru- 
bych 6:6 m. długich jodłowych lub sosnowych 
kijów; 350 sztuk 8—10 em. grubych 6:6 
m. długich jodłowych lub sosnowych kijów; 
100 sztuk 6—8 em. grubych 5—6 m. dłu- 
gich jodłowych żerdek; 250 sztuk 12 em 
grubych 20—24 cm. szerokich 66 m. dłu- 
gich jodłowych płazów ; 140 sztuk 25/30 em. 
giubych 52 m. dlugich ociosanych sosro- 
wych kijów; 140 sztuk 28/80 em. grubych 
26 m. długich ociosanych sosnowych kijów ; 
100 sztuk 24/28 em. grubych 2 2 długich ocio- 
sanych sosnowych kijów. 

Oferty nalezycie sporządzone, zapieczę- 
towana, własnoręcznie podpisane, zaopatrzone 
w poręczne 4 ( kor. z podaniem ceny za 
ksżdy materyał cyframi i literami wypissnej, 
Oraz poświadczenie, że warunki lieytacyjne 
Są oferetowi znane i takowym się poddaje, 
mają być wniesione do rąk Naczelnika e. k. 
Zarządu salinarnego najdalej do godz. 1! 
rano wyżej wymienionego dnia. À 

Otwarcie : fert nastąpi tego sam-go dnia 
0 godz. kwadrans na t2-tą, zaś później wnie 
Sione cferty nie będą uwzględnione 

__ Warunki licytacyjne, ktore oferent przed 
wniesieniem oferty podpisać winien, są do 
price w godzinach urzędowych w biurze 
arządu salinarnego. 
O. k. Zarząd salinarny. 
Bochnia, dnia 2i. września 19%0. 


L. cz. E. 697/00 (4) (2973 3-8! 
Dnia il. października 1900 o godz. 8 
e. południem odbędzie się w biurze Nr. 
V. sądu tutejszego licytacya realności objętej 
wyk. hip. 1. 91/1. ks. gr. gm. kat. Śniatyn, 
z przynależr:ościami. 
Nieruchomość ta oceniona ne 3238 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż sie 
na:tąpi, wynosi 1659 xor. 
rament, gp licytzeyjne i inne odnośne do- 

w biurze Ne Iv można w sądzie tutejszym, 
akie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną,. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytieyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być Jaź ze skutkiem podnoszone. 

„, Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 

4 o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
Dia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 7. wrześcia 1900. 


L. cz. E. 168/00 (3) (7886 2—2) 

Dnia 25. października 1900 o godz. 3 
Przed południem odbędzie się w Sądzie Grzy- 
mMałow skim lieytacya realności objętych wyk. 
hip. 147 i 279 gminy Bueyki, wraz z przy- 


należnościami, składającemi się z narzędzi 
gospodarczych. , 

Nuruchomość objęta whl. 147, wysta- 
wiena ma lieytacyę, jest ocenioną na 2080 
kor., zaś nieruchomość objęta whl. 279 na 
120i kor, przynależytości na 72 kor. 

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
147 gm  Bucyki 1386 kor. 66*/, bal., zaś 
r«alności lwh. 279 tejże gminy 686 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie p zyjdzie do 
skutku. i i 

Warunki licytacyjne (wyciąg tabularny, 
wyciąg kątastralny, protokoły oc nienia) może 
każdy, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
°" ` Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istaieją, bądź w toku postępowa: 
nia lieytatyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. z. 
= k. Sad powiatowy, Oddział 11. 

Grzymałów, dnia 2. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 1366/98 (27) (8025 2—3) 
s Duia 11. października 1900 o godz. 8 
przed południem odbędzie się A A 
iV. sądu tutejszego relicytacya realności obję- 
AR, hip. f 211, 541, 801, 816 i 843 
ks. gr. gm, kat. Bełełuja z przynależnościami. 
Ni+ruchomości e oceniono na: 


ść objeta lwh. 211 na 120 kor. 
U 3 a, K. 
e} » n 801 b) 80 n 
d) n n 7 816 n 60 » 
e) > » - 885, 120 , 


Najniższa cena, niżej której Sprzedaż 
nie nasiąpi wynosi: ad a) 60 kor.. ad b) 
800 kor., ad c) 40 kor, ad d) BU kor., ad 
e) 60 kor. R: 

Warnnki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżdj wymienionym, 
w biurze Nr. IV. mój 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby xiedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obcenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mien'onego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 29. sierp:ia 1900. 


L. cz E. 124900 (3; (1976 2—3) 

Dnia 15 października 1900 o godz. 8 
przed |o'udniem odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sadu tutejszego licytacya realności objętej 
wys. hip. l. 147 ks. gr. gm. kat. Zadubrowce 
z przynależncściami. 

Niertchomość ta oceniona na 1893 x r. 
60 hal. i i 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1262 kor. 40 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kume::ta prze rzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. LV. 

Tskie prawa, w obee których niniejsze 
licytacya byłaby niedspuszezalcą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytscyjnym, ir»czej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku pestępowa- 
nia licytacyjnego powstana, zawiadarniane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgus ądu niżej wy- 
mienionego i zie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie {sądu zamie- 
szkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Śniatyn, dnia 7. września 1900. 


L. cz. E. 873/00 (4) (7977 2—3) 

Daia 12. paźiziernika 1900 o godz. $ 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego licytacya realności obję- 
tyee, wyk. hip. 1. 1608 i niewy'zieloej p-- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 222 z dnia 28 września 1900. 


łowy realności objętej whl. 1605 ks. gr. gm. | L. 3040 


kat. Hankowce z przynałeżnościami. 

Nieruchomości te oceniono na: a) realność 
objęta lwh. 1608 na 641 kor., b) niewydzie- 
lona połowa realności objętej lwh 1605 na 
49 kor. 80 bal., 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 427 kor. 1 hal., ad b) 
88 kor. £6 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odneśne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru:homości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Sniatyn, dnia 12. września 1900. 


L. ez. E. 1096/00 (4) (7974 2—3) 

Dnia 17. października 1900 o godz. 8 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sąda tutejszego licytacya 5/16 niewydzie- 
lonrch części realności objętej whl. 732/11. 
ks. gr. gm. kat. Sniatyn z przynależnościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 1408 kor. 
10 hai. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaj nie 
nastąpi, wynosi 938 kor. 74 hal. 

Warunki licytacyjze i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sydu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w to-u postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadasniane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy Sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu Niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Sniatyn, dnia 7. września 1900. 


L. cz. E. 1401/00 (5) (8061 1—3) 
Na żądanie Banku krajowego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, odbędzie się dnia 
28. października 1900 o godz. 11 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14, przymusowa lieytacya realności 
wyk. hip. l. 274 ks. gr. gm. kat. Zarudźce 
objętej, Maryanny Proć własnej, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 1 klaczy 
gniadej, 1 konia gniadego, 2 krów czerwo- 
nych, 1 jałówki czerwonej, 1 byczła czerwo 
nego, 1 wozu kutego, 1 pługa, 2 bron, 1 
młynka i 1 sieczkarni. , 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną wedle wyciągu z sktu 
detaksacyi na 2030 kor., przynależności zaś 
na 650 kor. 

Najniższa cena wynosi 1806 kor. 66 
hbal., pon:żej tej ceny sprzedaż, nie przyjdzie 
do skutku. x 

Niniejszem zat ierdzone warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta iwyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kanerleryi Oddziału IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nie uehomości, tądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 30. sierpnia 1900. 


w, ME MP GR EW Ww., 


PORRE DATT (ETA 


(8036 2--8) 

OBWIESZCZENIE LICYTACYI. 

Dnia 1t. października 1900 c godz. 11 
przed południem odbędzie się w biurze pod- 
pisanego e. k. Zarządu sal'narnego licytacya 
zapomocą ofert pisemnych celem dostawy 
20400 kg oleju rzepakcwago podwójnie rafi- 
nowanego do Świecenia w r. 1901. 

Bliźsze warunki licytacyjne przejrzeć 
można w zwykłych gudziuach urzędowyca w 
biurze pudpisanego e. k. Zarządu. 

0. k. Z:rząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 22. wrzesnia 1800. 


L. cz. E. 405,00 (12) (020 2—3) 
OBWiESZCZENIE. 

Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej e. k. uprzyw. 
galic. akc. Bankowi hipotecznermu we Lwowie 
kwoty 1561 zir. 79 ct. odbędzie się tamże 
w dniu 18. października 1900 o godz. 9 rano 
w binrze Nr. 9 egzekucyjua relicytacya real- 
ności dłużników Mojżesza Schwarza i nisotję- 
tej masy spadkowej błp. Debory Schwarz wyk. 
hip. 166 ks. gr. gm. M.ściska objętej. 

Rzecz na realność za jskąkclwiek cenę 
sprzedaną będzie tylko na jednym terminie. 

Wadyum wynosi 600 złr. czyli 1300 
kor., resztę warunków i aktów przejrzeć mo- 
żna w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościske, 5. września 1900. 


L. ez. E. 697,00 (6) (8021 1—3) 

Dnia 28. października 1900 o godz. 9 
rano odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutej- 
szego licytacya realności w Sokoli wyk. hip. 
305 z przynależytościami: 

Grunta oceniono na 66 kor. 

Najniższa cena, niżej Której sprzedaż 
nie nastspi, wynosi 45 kor. 54 hal. 

Warunki licytacyjne i inna odnosna do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejszą 
licytacya byłuby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznsczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postepowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sąda- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 7. września 1900. 


L. cz. E. 421/00 (7) (8051) 

Na żądanie Towarzystwa Zaliezkowego 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 23. paździer- 
nika 1900 o godz. Y przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya 
realności whl. 27 1 85 ks. gr. gm. kat. Piotr- 
kowice objętych, wrez z przynależnościami 
składającemi się odnośnie do pierwszej resl- 
ności z 6, odnośuie do drugiej z5 XOrey Ti- 
saazonych ziemniaków. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
Są ocenione: pierwsza na 1627 kor. 80 hal., 
jej przynależn=ści na 40 kor, druga na 
1540 kor. 80 hal., jej przynależności na 
80 kor. 

„ Najniższa cena wynosi odnośnie do 
pierwszej realności J111 kor. 87 hal, odno- 
snie zaś do drugiej realności 1047 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 52. 

Takie prawa, wobee których: niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sió do sążu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjsym, inaczej ros'ezenia tego 
rodzaju co do samej niernchom gei nie mo- 
głyby być już ze skutki-m podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie przwa lnb 
ciężary na powyższych nieruchomościach. bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjaego powstauą, zawiadamiene będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przynicie na tabiey sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pelno- 
mocnika do doręczeń w siedzibie FĄGU za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia i1. września 1900. 
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L. 24204/1900. (8055 2—3) 


0BWLESZZENIE. 

Celem wydzierżawienia poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu mięsa 
(ust. z 16. czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60) tudzież od v na. moszezu winnego i owocowego 
(ust. z 17. lipea 1862 Dz. u. p. Nr. 55 i z 8. maja 1575 Dz. u. p. Nr. 85) w niżej poszcze- 
gólnionych okręgach dzierżawnych na rok 1901 albo na rok 1901 z milezącem przedłuże- 
niem na następny drugi lub trzeci rok t. j. 1902, lub 1903, lub wreszcie na bezwarunkowy 
przeciąg czasu trzech lat tj. od dnia 1. stycznia 1901 de 31. grudnia 1903 rozpisuje się 
niniejszem na dzień 18. października 1900 pierwszą publiczną lieytacyę pod następującymi 
warunkami : 

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 
zawarcia kontraków ; 

2) Mający chęć licytowania winien złożyć przed komisyą licytacyjną 10%/, wadyum 


L. 28.247/900. (8056 1—3) 


OBWIESZCZENIE. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, moszezu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok. 1901, a 
warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia, względnie wypowiedzenia kontraktu 
dzierżawy na dslszy drugi i trzeci rok, lub b zwarunkowo na trzy lata t. j. od 1. stycznia 
1901 do 31. grudnia 1908, rozpisuja się publiczną licy acyę, a mianowicie celem zabez 
czenia podatku spożywczego od mięsa na dzień i8. października 1900, zaś celem zabezpie- 
czenia podatku spożywczego od wina na dzień 19. października 1900. Oferty pisemne, zao- 
patrzone w 100, wadyum można wnosić na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Tarno- 
wie, najpóźniej do godziny 2 po południu, dnia poprzedzającego termin ustnej lieytacyi. $ 
Bliższe warunki licytacyjne. jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych okrę- 
gów dzierżawnych można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie, tu- 


w gotówce, lub efektach wartościowych ; 


8) Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocniectwem sądownie lub no- 


taryalnie legalizowanem ; 


4) Pisemne oferty, zaopatrzone w 100%/, wadyum, należy wnosć do Naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do dnia 17. października 1900 do gc- 


dziny 1 po południu. 


5) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach, należących do po- 
szezególnych okręgów dzierżawnych, można zasięgnąć w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
we Lwowie, jakoteż w Nadzorach e. k. straży skarbowej tego okręgu skarbowego. 

W Y KAZ 


okręgów wydzierżawić się mających z dniem 1. stycznia 1901. 


Cena wy- 


Nazwa okręgu wołania 


dzierżawnego 


Przedmiot 
dzierżawy 


kor. 


Bóbrka 


Jaryczów 


Rozdół 


Strzeliska 


Szezerze c 


rzezi bydła i wyrębu mięsa 


Winmniki 


Żurawno 


atku spożywczego od 


Gródek 


Jaryczów 


Mikołajów 


i owocowego 


Rozdół 


wina, moszezu Winnego 


Winniki 


Licytacya 
odbędzie 
się 


danie Wydziału 


1 


dierać na żą 


1 
L 


myśl §. 2 i 10 ustawy krajowej z 15. kwietnia 1894 Dz. ust. 


W 
kraj. Nr. 38 obowiązany jest dzierżawca po 


dnia 18. października 1900 od godziny 9 rano do 1 po południu 

w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, Plac Cłowy l. 1. 
winnego i moszezu owocowego w wysokości 30%/, tak długo, jak długo 
ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku uiszezać 300/, 
od czynszu dzierżawnego umówionego za pobór samego podatku spoży= 


wezego. Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co 


krajowego dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu 
zmiana taryfy podatku spożywczego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Lwów, dnia 18. września 1900. 
L. cz. E.. 24/00 (4) 
Na żądanie Jana de Topor Grab: wskiego, 
odbędzie się dnia 24. pazdziernika 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacys 
3/21 części realności objętej wyk hip. l. 532 
ks. gr. gm. Obertyn. 
Nieruchomość, wyst: wiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 48 kor. 8 hal. 


(8024) | 


października 1800 o godz. 8 po południu w 
biurze naczelnika tego Zarządu publiczna li- 
cytacya zapomocą ofert pisemnych. 

Oferty należycie ost: mplowane, przepi- 
sowo Sporządzone, zawierające oświadczenie, 
że oferentowi są znane warunki licytacyjne 
i że s'ę im bezwzględnie poddaje; zaopatrzo- 
ne w poręczne 100;, kwoty żądanej, należy 
wni: ść najpóźnej do godz. 3 po południu 


Najniższa cena wynosi 32 kor. 4 hal., | dnia 18. pażdziernika 1900 do rąk n*czelnika 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do je. k. Zarządu sali arnego w K:łuszu. 


skutku. 

Niniejszem zatwierdzone” warunki liey- 
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie miżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla którzch jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego p stępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sy*u niże: wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Obertyn, dnia 7. września 1900. 


L. 1412/00 (7985 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Celem zabezpieczenia robót pociągowych 
przy e k. Zarządzie salinarnym w Kałuszu, 
w trzech latach po sobie następujących, 
a mianowicie w r. 1901, 1902 i 1908 wyko- 
nywać się mających, odbędzie sig dnia 18. 


Warunki lieyta'yjne mogą być przej 
rzane w zwykłych godzinach urzędowych w 
w biurze podpisanego Zarzątu. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Kałusz, dnia 20. września 1900. 


L. cz. E. 1379 00 (3) (7975 1—3) 

Dnia 18. paźdz.ernika 1309 o godz. 8 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego l:cytacya ", miewydzielo- 
nej części r-alności objętej lwh. 318 ks. gr. 
gm. kat. Bełełuja z przynależnościami 

Nieruchomość tę oceniono na 242 kor. 
65 hal 

Najniższa ceua, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 161 kor. 76 hal. 

Warunki licytacyjne i nne dokument 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. IY. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym: ter- 
minie ticytacyjnym, naczej rosze enia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskaż; temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 8. wrześna 1900. 


dzież we wszystkieh Nadzorach do tutejszego okręgu skarbowego należących. 


Wykaz okręgów dzierżawnych I. podatku spożywczego od mięsa: 


B Okrag Cena Waayun | 3 g 
z dzierżawny wywołania | 10%/, SE Lieytacya ustna odbędzie się 
= | kor. i Ś 
Brzostek 1875 188 
Dab 5606 561 > dnia 18. października 1900 od 
ZA = godziny 9 rano do 1 w południe 
CA E . k. Dyrekcyi ok karbo- 
Radłów 4014 | — 401 | -; we grekcyi okręgu skarbo 
paz. | Ej wego w Tarnowie, 
Żabno i 3530 | — i 353 | 


o 4 
Kol |. . 
| Okrąg Cena wy- Lieytacya | 
Po wołania ustna odbę- U W A GA 
A zierżawny | O dzie się 
= kor. ; 
| | TP 
1f Brzesko 348 35 Sae Każdy dzierżawca obowiązanym jest 
asto po myśli §. 2 ust. kraj. z dnia 4. lipca 1899 
o IŚ ze Dz. u. kr. Nr. 17 pobierać dodatek kraj. do | 
2| Przecław 122 | — iż] Es? ES podatku spożywczego od wina, moszezu win- $ 
EEEE nego i owocowego, jak długo ten dodatek f 
Za o5 £ kraj. istnieć bedzie i za prawo tego poboru 
s| Radomyśl 560 | 96 56] Sz *4 dodatku kraj. opłacać 30 pr. od czyuszu 
Bl dzierżawnego podatku spożywczego. Zmiana 
= —- | aSa = tego dodatku A ma mieć ten sam skutek 
zA r co zmiana taryfy podatku spożywczego. 
e] Wojnicz 141 | 10] 14] 555% TAB ść 
o e M 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Tarnów, dnia 19. września 1900. 


L. cz. E. 834/00 (4) (7861) | 

Na żądanie Barucha Nussbauma, odbę- 
dzie się dnia 22. października 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- | 
nionym, w biurze Nr. 4, licytzcya 1) realności 
lwh. 362 i 2) połowy realności lwh. 365 gm. 
Tarnobrzeg, Mojżesza i Mali Lastów wła- 
snych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są oceniona ad 1) ¿024 kor. 52 hal., 
ad 2) ma 56 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 4012 kor. 
26 hal, ad 2) 28 kor. 5 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

. Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciag tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz ć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Ter.obrzeg, dnia 4. września 1900. 


L. ez. E. 390/00 (2), E. 1123/00 (2), E.1013 00 
(2), E 1074/00 (2), E. 1117/00 (2), E 992/00 
(2), E. 589/00 (2), E. 908/00 (2), 

(8079 1—3) 

Ns żądanie Michała Pilawskiego, Ozya- 
sza Wielopolsk ego, Salomona Schertza, Ję- 
drzeja Szmyda, Józefa Futery i Arosa Kan- 
nera, odbędzie się dnia 18. paźdz'ernika 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Brzozowie, 
a) licytacya 1/5 części realności lwh. 553 gm. 
Brzozów, b) realności lwh. 231 m. Grabo- 
wniea, c) 7,48 części i 7/41 części z 7/46 
części realności lwh. 298 gm. Brzotów, d) 
realności lwh. 114 gm. Brzozów, e: realności 
lwh. 429 gm. Ha:zów, f) cełej realności lwh. 
745 gm. Brzozów, g) */ą Części realnośi lwh. 
124 gm. Zmiennica i h) 4, części realn ści 
lwh 678 i ', części realności lwh. 680 gm. 
Izdebki objętych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione, ad a) na 80 kor., 
ad b) 422 kor., ad c) 49 kor. 10 hal., ad d) 
500 kor., ad e) 7220 kor., ad f) 1300 kor. 
85 bal, ad gy 1070 kor. 5: hal., ad h) 97 
kor. 55 hal. 

Najniższa cena wyn si: ad a) 60 kor., 
ad b) 307 kor., ad e) 66 kor., ad d) 830 
kor., ad e) 5419 Lor., ad f) 667 kor. 22 hal., 
ad g) 713 kor. 66 hal., ad h) 65 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunkı licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentą (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) mcże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie wymienionym, w 
biurze Nr. 1V. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego . 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 


|głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 23. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 558/00 (3) (7956) 

Na żądanie Gal'e, Banka kredytowego 
w Likwidacyi we Lwowie, zastąpionego przez 
dyrektora p K. Gąsiorowskiego w Borysławiu. 
odbędzie się dnia 23. października 1900 0 
godz. 9 przed p łudniem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. V., licytacya real- 
ności objętej lwh. 1214 i 50,200 części lwh. 
1229 ks. gr. gm. Borysław, Ozyasza Blocha 
własnych, wraz z przynależnościami, składa- 
Jącemi się z budynku drewnianego i 2 ko- 
szar szybowych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to lwh. 1214 na 15020 kor. 
50,200 lwh 1229 na 432 kor., przynależności 
zaś lwh. 1214 na 880 kor. 

Najniższa cena wynosi za realność I) 
1214 kwotę 10500 kor., za 50/200 lwh. 1229 
kwotę 285 kor., poniżej tej ceny sprzedał. 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieru homości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie” 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych W 
sądzie niżej wymi nionym, w biurze Nr. 
| Takie prawa, w obee których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy reto. 
sić do sądu nejpóźniej przy wyznaczonym tef 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju co do samej ni*ruchomości nie mó% 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. i 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępować 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bedt 
o dalszych wydarzeniach tego postępowanń 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej: 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wj” 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamić 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 27. lipca 1900. 


L. cz. E. 1005/99 (4) 

Dnia 19. października 1800 o godz. 
rano odbędzie się w biurze Nr. 2 
szego licytacya realności lwh. 501 i 1/3 czę- 
ści realności lwh. 99 gminy Jabłonów. 

. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: dla realności lwh. 501 
kwotę 540 kor., zaś dla 1/3 części realności 
lwh. 99 kwotę 463 koron 56 hl. 

Warunki licytacyjne i inne odnośna doku- 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym w 
W biu ze Nr. Ż. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Maryana Glazerewicza w Kopy- 
czyńcach zj 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 28. sierpnia 1900. 
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L. cz. E. 849/00 (3) (£059) 

Dnia 19. października 1900 o godz. 10 
Przed południem odbędzie się w sątzie tutej- 
szym w biurze Nr. 2 w Podhajcach lieytacya 
połowy realności lwh. 338 gminy Markowa 
i całej realności lwb. 340 tejże gminy, poło- 
Wy realności lwh. 87 i realność tb. 90 wraz 
2 przynależnościami. 

Nieruchomości te, wystawione na lieyta- 
Ce, Są ocenione na 1995 kor. 
k ajniższa cena lwh. 388 wynosi 887 
or., lwh. 340 wynosi 134 kor., lwh 87 wy- 
nosi 257 kor. 80 hsl., lwh. 90 wynosi 747 
koron. 

, Warunki licytacyjne i dokumenty p.zej- 

zzać można w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 10. września 1900. 


L. ez. B. 242,00 (7)] (8044 1—3) 
bi a żądanie Gezela Silbermana w Dę- 
icy, odbędzie się dnia 18. października 1900 
0 godz, Y przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya ca- 
ych realności lwh. 46 i 101, oraz połowy 
realności lwh. 73 ks. gr. gm. Grudna górna, 
Sie Z przynależnościami, składającemi się z 
Eh sztuk drzewiny przy realności 
s JI: 


Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 

p oceniono ad 1) na 2495 kor, ad *) 3801 
w AE „ przynależytości Zaś 

na 10 BŚ na 700 kor., przynależy 
Najniższa cena wynosi odnośnie do real- 
ad 1) 1662 kor, ad 2) 2207 kor. i 
p) 446 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
le przyjdzie do skutku. 
t Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ych nieruchomości dokumenta może każdy, 
PA chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
a urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
ym, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Brzostek, dnia 6. września 1900 


ności 
a 


Wyroki prasowe. 


ez. Pr. 192/00 2 (8089) 
Ogłoszenie ! 
W Imieniu Jego O-sarskiej Mości ! 
we Lw. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
wowie, orzekł na mocy $. $. 489 i 498 
wa: $. 37 ust. pras., że treść artykułu 
Mieszczonego w Nr. 37 czasopisma „Moni- 
3 z dnia 23, września 1900 pod napisem 
a-zwindel na chłopskiej skórze“ od początku 
4 „Swoją osobą“ zawiera znamiona występku 
= S- 300 u. k, a zatem usprawiedliwioną 
Aj Zarządzona. prz-z e. k. Prokuratora rządo- 
eg0 konfiskata tego czasopisma. J 
dal skutek tej uchwały wzbronione jest 
z js Tozpowszechnienie tego artykułu, 8 
SATANY naklad ma być zniszczony. 
wów, dnia 26. września 1e00. 


L, 


L. ez. Pr, 186/00 2 
Ogłoszenie | 
W R Jego Cesarskiej HA : 
« X. Sad krajowy dla spraw ksrnyć 
we Lwowie M Ta Aur $$ 489 i 498 
n k. i $. 37 ust, pras., że treść artykułu 
a dozy Zonego w Nr. 4 czasopisma „Bat“ 
ma 15. września 1900 pod napisem „By 
nom lzrsela“ zawiera zoamiona występku zZ 
> 293 U k, że zatem usprawiedliwioną „est 
Arządzoną przez e. k. Prokuratora rząd: wego 
onfiskata tego czasopisma. A 
W skutek tej uchwały wzbronione jest 
rozpowszechnienie teg, artykułu, 8 z8- 
rany nakład ma być zniszezony 
Lwów, dnia 22. września 1900. 


(8091) 


dalsze 


T Pr. 189,00 2 (8090) 


Oronomesne ! 
B Imena Ero Bexnyecrna Ificapz! 

| K. Cya kpacBań a14 cHpaB KApRHK 
Y JibsoBi pimuB ma zozcrasi $Ś 489 i 498 
SAR. Kap. i $. 37 sar. mpac., mio smiet Ap- 
Thkyqy ywimeHoro B qucJi 38 HACONKCH : 
nCBo6ozra* 8 AHA 7 BepecHA 1900 nią Ha- 
HHcer ; „/liópama mańka* B yeryTi BIA CB 
„Oro Gysa mepma cniaka* g0 CAIB „dONApAB 
Mocksofiain* micraTh B coól sHaMeHa HpOBA- 


(7960) ,an 8 $. 300 8. k. i Gpydo ycupaBez.ias.eRa į 


€'TB BapaykeBa Tdepe3 N- K. IIpokyparopa 


2 sądu tutej-j zepwatgoro komgickaTra tel Tt OIlEC: 


E nachi gox Toro pimens 3Ó0poHeEe eTe 
AAJIKMIEĘ mapene Toro ApTAKY AY a 3aőp2HHË 
BAKJAA Mae Óyru 3HAMOHAH. 

JĪbRiB, qma 22. BepecHa 1990. 


L. cz. Pr, IL. 162/00 2 A (5086) 
Obwieszczenie. 

O. k, Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że za- 
mieszczony w Nr. 175 czasopisma „Naprzód* 
z dnia 25. września 1900 "e pod e > 
„Przygrywki przedwyborcze” od słów „Już 
W „przewrotowców: i od „Dyrektor 
polieyi“ do końa strona 6, łam h % ii 8 
zawiera znamiona występków z $$. 300, 491 
492 : art. V. ust. z dnia 17. grudnia 1568 
Nr. 8/63, że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu i 

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 

Kraków, dnia 26. września 1900. 


L. ez. Pr. III. 161/00 2 | 
Obwieszezenie. 

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. K. Prokuratora Państwa, Że Zà- 
mieszezane w Nr. 174 czasopisma „Naprzód ” 
z dnia 24, września 1900 artykuły pod tytu- 
łem 1) „Towarzysze! Obywatele ! Wyborcy !* 
od słów „Podzieleni na ksrye" do „magna- 
cekich* i od „niż garść“ do „wyzyskuje* str. 
(Gi 2. ' 

ID) „Pieniądze na WA A 
walt“ do końca strona 4, zawierajź Ę 
. ad I; występku z $ 802 u. k., ad II) 
zbrodni zaburzenia spokojności publicznej Z 
$. 65 iit. a) ust. K., że zakazuje Się rozsze- 
rzania tych artykułów. , 

©. k. Sąd krajowy karny jako 
prasowy. | ; 

Kraków, dnia 25. września 1900. 


L. ez. S. 8/00 38/kk. |. (8057) 

Do wykazania płynności ! pierwszeń- 
stwa pretensyj zgłoszonych do masy konkur- 
sowej Edwarda Kwiatkowskiego kupea z Pod- 
hajee wyznaczam ponowną audyencyę na dzień 
30. października 1900 o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym są zie b I. 

Podhajce, 12. września 1900. 

0. k. komisarz konkursowy. 


(8097) 


Konkursa. 


Konkurs. 

Wydział powiatowy w Żywcu roz- 
pisuje konkurs na posadę akuszerki 
okręgowej z siedzibą w Rajczy. 

Do okręgu tego należą 2 gminy. 

Płaca roczna wynosi 200 kor. wy- 
płacalna w ratach miesięcznych z dołu 
z kasy Wydziału powiatowego. 

Obowiązki akuszerki określone Są 
rozporządzeniem c. k. Namiestnietwa W 
g. 17 ustawy z dnia 2. lutego 1891 
Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 17. 

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, dowód uzdolnienia i świadectwo 
moralności należy wnieść do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do 81. paździer- 
nika 1900. 

Zywiec, dnia 20. września 1900. 


579 7986 3—8) 
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L. 59.434 (7937 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celsm nadania siypeniyum z funduszu 
imienia ks. Pawła Kreiowicza o rocznych 
120 koronach ogłasza się Diniej zem konkurs. 

O stypenayum to ubiegać s ẹ mogą mło- 
dzieńcy, urodzeni w Sękowy (pow. Goriiekiego) 
z rodziców włościan, narodowości polskiej, 
obrz. rz. k którzy po ukończeniu szkoły lu- 
dowej w Sykowy do jakichkolwiek szkół wyż- 
szych uczęszczają, lub też oddają się nauce 
gospodarstwa wiejskiego, albo jakiegokolwiek 
rzemiosła, a przy tem odszezególniają się chwa- 
lebnymi ooyczajami i eelujacytni postępami 
w naukach. 

Synowie rodziców zostając: ch w służbie 
we dworach lub na pleban' ach, jakoteż neznio- 
wie szkół gimoszyalnych z fundacyi powyż- 
szej korzystać nie mogą. 

Uczniowie imienia Kr tow:czów lub kre- 
wni śp. fundatora mają przed innymi bez- 
względne pierwszeństwo do styp=ndyum i po 
bierać je mogą nawet jaso uczniowie szkół 
gimnazyalnych. 

Stypendyum trwa do ukończenia nauk 
w szkołach publicznych, dla młodzieńca zaś 
oddającego się nauce gospodarstwa wiejskiego 
przez lat cztery, wreszcie dla oidającego się 
nauce rzemiosła nie dłużej nad sat sześć i naj- 
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dalej do czasu w którym stypendysta 18 rok 
życia ukończy. 

Prawo nadawania stypendyum służy 
każdoczesnemu rz. ket. biskupowi dyec»zyi 
przemyskiej. 

Kandydaci wiuni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem %akbota 29 którego na nauki 
uczęszezaą do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada b r. i załączyć metrykę chrztu, 
świadzetwo ubóstwa, os ain.e świadectwo szkol- 
ne, a względn e dowody, że wedlug tego, co 
wyżej powiedziano siuży im prawo a wzglę- 
dnie pierwszeństwo do stypen lyum. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W, Fsięstwem 
Krakowskiem. 
We Lwowie, ania 14. września 1990. 
Greta 


L. 592 pr. R. S. kr. 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na p»- 
sade dyrektora c. k. saminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego w Krakowie w VII klasie 
ranzi służbowej, ewentualnie na opróżnić się 
mającą posadę dyrektora innego seminaryum 
nauczycielskiego. 

Z posadą rzeczoną połączone są robory 
służkowe i prawo do pobierania dodatków 
pięcioletnich uaormowane ustawą z dnia 19. 
września 1695 dz. p. p. Nr 174. 

O tę posadę ubiegać się mogą qdyrekto- 
rowie i profesorowie szkół średnich, tudzież 
dyrektorowie i nauczyci-le główni seiminarrów 
nauczycielskich i insp=ktorawie szkolni okrę- 
gowi, mający kwalifikacyę nauczycielską do 
szkół średnich. 

Podania zaopatrzone we wszystkie do- 
kumenta służbowe w wypełnioną tabelę kwa- 
lifikacyjna w ięzysu nemieckim winni kom- 
petenei wnieść na ręce przełożonych Rad szkol- 
nych okręgowych względnie Dyrekeyi szkół 
średnich i semisaryów nauczycielskich naj- 
dslej do dnis 15 października 1300. 

Lwów, dnia 21. września 1900. 


(8057 2—3) 


L. 59.240 (8027 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie stu sześćdziesięciu (160) 
koron z fundacyi imienia Zofii Andrzejowskiej 
ogłasza się niniejszam konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi s+ przezna- 
czone w pierwszym rzędzie dla ubogich uszniów 
lnb uczenie krajowych szkół publicznych ja- 
kiegokolwiek rodzaju, którzy wykażą nokre- 
wień-two z fundatorką, s mianowicie n sho- 
dzenie po mieczu lub kądzieli z tej saniej ro- 
dziny Audrzejowskich z której pochodziła fun- 
datorka, lub udowodnią, że są potomkami $. p. 
Marysna Rybczyńskiego, e. k. prokuratora 
państwa w Kołomyi. 

Bezwarunkowo pierwsz-ństwo bez względu 
na postęp w naukach służy bratanicy fonda- 
torki Wandzie Andrzejowskiej aż do chwili, 
kiedy ukończy seminaryum nauezycielskie i 
otrzyma płatną posadę, a następnie także bez 
względu na wszelkie postępy w nauvach, bra- 
tankom fundatorki Władysławowi i Zygmun- 
toi Andrzejowskim 

Potomkowie rodziny Andrzejowskich, 
noszący nazwisko Morawskich, nie mogę z tego 
pierwszeństwa korzystać. ad 

Prawo nadawanie stypendyów z niulej- 
szej fundacyi służy Wydzisłowi krajowemu. 

Podania, wystosowane do Wydziału kra- 
jowego, należy wnosić na ręce przeł:żonej 
władzy szkolnej najpóźniej do dnia 15 listo- 
pada b. r. i załączyć: 1. metrykę urodzenia, 
2. świadectwo ubóstwa, 3. świadectwo szkolne 
v oststniego półrocza 1 4. należyte dowody 
pochodzenia z rodzisy fundatorki lub od ś.p. 
Maryana Rybczyńskiego. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomer'i wraz z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 15. września 1900. 
Grott. 
LW. 59.432 (8028 1—8) 


Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania dwóch a ewentualnie 
więcej styp: ndyów z fundaeyi gminy m. Mi- 
kolajowa po 140 koron rocznie ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Styp'ndya te przeznaczone są dla synów 
ubogich mieszczan Mikołajowskich, którzy 
nkończyw zy przynajmniej trzecią klasę s'kół 
ludowych, oddają się dalszym naukom. 

Jeż lby z synów mieszezan Mikosajo- 
wskich nie zgłosił się żaden kandydat, naten- 
czas otrzymać mogą Styprndya synowie in- 
nych mieszkańców gminy iniasta Mikołajowa, 
wyznania chrześciańs"iego. 

Nadane stypendyum zatrzymuje styp»a- 
dysta aż do ukońszenia nauk, jecii bez przer- 
wy dawać będzie dowody dobrego prowa- 
dzenia się i takichże postępów w naukach, 

| Stypendysta, który uzyska bezpłatna u- 
trzymanie w j.klm zakładzie wychowawczym 
traci stypend: um. 

Stypendysta któryby poświęcił się ns- 
ukom technicznym lub też ksztsłcący się na 


nauczyciela, zatrzymuje stypendyum i po u- 


kończeniu nauk a to aż do uzyskania stałej 
posady. , f i 

Na przedstawienie gminy miasta Miko- 
łajowa nadaje stypendya powyższy e. k. Na- 
miestnictwo. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na 
naukę uczęs:czają, da Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15. listopada b. r. i dołączyć 
metrykę chrztu, świadeetwo ubóstwa tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielk. 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 15. września 1900. 
Grott. 


(8013 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum z 
fundacji śp. ks. Jana Dołżańskiego o rocznych. 
400 kor. ogłasza się niniejszem konkurs. 

O sitypendyum to mogą się podawać ucz- 
niowie wydziału lekarski: go, narodowości ru- 
skiej, którzy zobowiążą się leczyć nie tylko 
allopatycznie, ale także homeopatycznie. 

Prawo nadania tego stypendyum służy 
Wydziatowi krajowemu. 

Podania, wystosowane do Wydziału kra- 
owego należy wnosić na ręce przełożonego 


L. 60.698 


J 
Dziekanatu wyd iału lekarskiego najpóżniej do 


15. listopada r. b. i załączyć do mich metry- 
kę chrztu, świadectwo ubóstwa i świadectwa 
szkolne z ubiegłego pólrocza, tudzież deklara- 
cję, że kandydat w rasie otrzymania niniej- 
szego stypendyum zobowiązuje się leczyć nie- 
tylko ałlopatyczni: ala także homeopatycznie. 
Deklaracya ta może być złożona także 
w samem podaniu. 
Z Wydziału krajowego Król. Gal eyi i Lodo- 
meryi z W. Ks. Krakowskiem. 
Lwów, dnia 15. września 1900. 
Grott. 


Rozmiaiia Giiwieszczenia. 
' L. cz. Og. I. 167/00 2 (809%) 
Przeciw Teofilowi Janiewskiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Michała Matkowskiego i tow. pozew o 
uznanie własności i hipoteczne wydzielenie z 
majętności Komarniki niektórych pare. gr. 
Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 1. października 
1900, godzinę 9 rano. 
| Celem strzeżenia praw Teofila Janiew- 
skiego, ustanawia się p. adw. dr. Potockiego 
iw Samborze kuratorem. 
| Tenże kurator zastępywać będzie Teofila 
Janiewskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, depóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Sambor, dnia 10. września 1900. 


L. ez. Cg. I. 168/00 (8068) 

W sprawie toczącej się przed c. k. są- 
dem obwodowym w Kołomyi przeciw Maryi 
z (rossów Chodecziej, dr. Władysławowi 
Chedeekiemu, Arturowi Gross, Cecylinie z 
Grossów Dowg erd, Wandzie z Grossów Man- 
gierd i Zofii z Grossów Jełowickiej 2 małż. 
Sokolniekiej o uznanie własności 3/7 części 
realności whl 1050/V w Kołomyi ma być do- 
tęczosą uchwała z dnia 19. września 1900 
l cz. g. I. 163/00 1, którą wyznaczono na 
pozew Atanazinsa Kuź autyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 5. października 1900 o 
godz 9 rano biuro Nr. 28, 

Ponieważ niewiadomo, gdzie powyższi 
wymienieni pozwani przebywają, ustanawia 
się im w celu strzeżenia praw, kurstora w 
osobie p. adw. dr. Haczewskiego w Kołomyi. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niepezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełaomoeniks nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 19. września 1900. 


L. cz. Og. I. 84/00 1 (8069) 

Przeciw niewiadomemu z życia i wiej- 
| see pobytu Mikołajowi Sporerowi, którego 
| miejsce pobytu jest nieza :ne, wuiesionym 20- 
|sat do e. k sądu obwodowego w Nowym 
Saczu przez powoda Józefa Dobrowolskiego 
pozew o rozdział współwłasności whl. 193 
k: gr. gm. N wy Sącz objętej przez przy- 
musową pnbliczną sprzedaż, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8. iistopada 1900. 

 Oklem s rzeżenia praw niewiadomego z 
życja i miejsea pobytu Mikołaja Sporura, u- 
stanawia się p. adw. dr. Kórbla w Nowym 
Saczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie vo- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
| | Aiebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomosnika nie zamianaje. 
| C. k. kąd obwodowy, Oddział I. 
| Nowy Sącz, dnia 30. sierpnia 1900. 
| 


ulica Hetmańska l. 8, 
tuż przy stacyi kolei elektrycznej z komfortem urządzony. 
Pezoje od 70 ct. począwszy. 


Opak TEZ A > M AA 


ekeye zbiorowe francuskiego ję yka w godzi- | £ Sa 
nach wieczornych udziela Konicki, Lwów, ul. sh 
Trybunalska L 4. I 


Gstówka nie wymagana. Ulgi w splatach wadle umowy. 
Cenniki na prowincyę ne Żądanie gratis i franco. 


rerba SA eoe an iga Wszelkie możliwe gatunki dywanów salonowych, ściennych, 
WONIE herbata Congo zł. 1.60. Sou- B pokojowych i kościelnych, tudzież chodników, portyer, firanek, 
7 i cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, kołder, koców, der na 
konie i przedmiotów dekoracyjnych 
, poleca Znana i renomowana firma 
Wieńeński Magazyn i skład dywanów „AU LOUVRE“ 
we Lwowie, uł. Sykstuska i. 6, pasaż Hausmana. 
Filia w Przemyślu: uliea Mickiewicza 1. 4. 
Prawdziwe perskie i oryentalne dywany po zniżonych cenach. 
Specyalny oddział resztek i towarów wysortowanych i wadliwych. 


za r WORE 


pnteligontna p NA Soak ia e egamoin 
z rachunkowości państwowej, poszukuje zajęcia 


biurowego lub tym podobne, w razie poparcia spra- chong zł, 2: Souchong zbiór majo- 


wy sowite honoraryum przyrzekam. Zawiadomienie 
Biuro anonsów, Lwów, ul. Miekiewicza 22. 


m mm 


A 


i 

| 

} 

| 
wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół kler. | = 
poleca 1009 |. 

| 

1 

| 


ŚL A E DMI a KACA APE e 


ołdry i materace najtaniej do nabycia 
- w specyalnej pracowni pościeli JOZEFA | 


SORUSTRA, Lwów, ui Kopernika 5. 


1 WIEPRZ ORA YKK ca PCZK BOLIDZIE E NĄ 4 EROL m POCIE 
Pr acownię sukień damskich Amalii Steiu 
przeniesiono na ulicę Staszi: 2 a 8. 


hendel herbaty i RE 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Á a TZ MA TEKI 


zad 


Linoleum najpraktyczniejszy materya} do 
pokrywania podlóg w pok: jach, biurach, ła- 
zienkach i t. p. Chodniki z linolenm na ko- 
rytarze, dywany z linoleum pod stały ja- 
dalne, dywaniki przed i nad umywalnią po- 
leca najtaniej 
Rudolf Kr:mmer 


Lwów, Hotel Francuski. 
(Próbki franco). 


j 
| amanar ma 
l 
| 


D: dnia 23 września 1900 sprzedaja 


mleko dla dzieci 


Ba od krów postawionych na osobnej stajni w Przeworsku, przez wetery- 
Es narza wybranych i zbadanych, u których stwierdzono za pomocą szcze- 
piema brak perlicy (tuberkulozy). Krowy te postawiliśmy na odpowie- 
dniej paszy. Stajnie oddano pod stały nadzór wiadzy sanitarnej. 
Mleko to sprzedajemy tylko przy ul. Hetmańskiej 1. 8 
i przy piseu Smolki I. 5. 


Dostawiamy je także do domów. 


Zarząd 


| „adleczarni Przeworskiej” 


< 


2 4 ana |" Telefon nr. 612. 


poleca | 


| 
Starożytności przepro 'wadz enia. 
| 


pierwszorzędne i drogocenne kupuje dla Pa- , 

ryża i Londynu, a mianowicie: przedmioty w vwozsch pa tentowauyveh 

z emali, w złocie, srebrze, porcelanie, bron- 7 
koleją I W: iejseu 

TĘCZĘK 7% SERTANUA. RA H ię 


zie, materye, gobeliny, obrazy, miniatury, bi- 

żuterye, ryciay, meble, broń, zbroje i. t. p. 

Oferty z dokładnym opisem lub fotografiami 

proszę adresować do Jakóba Klansnera 
w Nowym Sączu. 


„zwa 


KI EZZY do szycia poprawne: Ñingera z 
pierwszorzędnych fabryk, Ka ure- 
gulowine. Nożce od 27 do 65 zł. Rę.znie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 wre. taniej. Nankt szycia udzie- 
la bezpłatnie, Warstat mechaniczny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 
u 8. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 
w, GAR RU mj 


prawnie ochron. pod nr. 9338 i ur. 97%: 
daje 
BE B |. LJ 2 x 
najsiękniejszą bieliznę 
praScwalą Ę 
Tabliezką Glanzine* za 10 hal. w pół litrze A 
4 ciepłej wadzie rezpuszezoną, praseje się bez $ 


$ wszelkich ini:ych dodatków calkiem pewnie: [Ę 
i 6 koszul średnich, 12 mankietów i 12 kołuierzy [£ 


tak ładnie jak nowe! ż 
| W tabliczkach po 10 hal. do nabycia prawie $ 
Æ we wszystkich sklepach korzennych, handlach gg 
3 mydła i drogueryach. s 
Wyłąca ny fabrykant 


aPritz Bchulz jun. 
Eger m. X.ipsie. 


ur eT WSZ ROPA 


ŁAPSZYN 


pzleca 

Sadzonki szparagów Argenteuil i Conuovers Colos- ; Aquilegie, rozmaite cdmiany, tuzin 50 et. 

sal, których pędy w 5 roku ważą do 20 dkg. | Aeonit bialy, szafirowy, fioletowy, sztuka 20 et. 
iruskawki 100 sztuk 2 zł, staropolskie, słodkie, į Astry jesienne, sztuka 2U et. 

duże do smarzenia 4 Angliae czerwone, sztuka 80 ct. 
Laxton Noble tuzin 16 ct. Achilea, bukieciki białe, tuziu 90 ct. 
Poziomki białe i pąsowe tuzin 18 ct. | Anemona hepatica, (in 235 A 
Maliny remontanty, tuzin 36 ct. | Adonis wernalis, kwiat złoty, kopa 30 et. 
Agrest olbrzymi, s tuka 10 et Delfinia, szafirowa, sziuka 15 ct 
Porzeczki. sztuka 10 ct. | Lilie białe, żółte, pachnące. dumostiere, sztuka 10 ct 
Winna iatorośl. cwoe wyborny, dojrecwa w sierpniu | Flox decnsata, 24 odmian, sztuka 10 et 

sziuka 40 ct. | Ir;sy n»jnowsze, avgielskie, hiszpańskie, japońskie, 

| 


: WRECZ 


kaji aniej 


raty i ogłoszenia 


RI 


PTZYNEBIE 
dy wszystkich hea wyjąśku 
dzienników „miejscowych, Pis 
miejscow rych i zagraniczaych 


Ajencya dziensi k 


(U Pasak Hansma 


zplatmie 


4 tomy powieści: m Junoszy „WNUCZEK, 
A. Miecznika „OWANES OHANA“, K. Laskow- 
skiego MORTY “TSi Ariela „UŁUDY* 


co kentá I tom otrzymają jako 


BE PREMIUM Z 


prenumerator zy calicyjsczy 


„TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI” 


pismo ilustrowane dla kobiet. 


Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieśsi oryginalnych i prze- 
kladów, różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go- 
spodarstwa domowego. najświeższe obszerne korespondencye z Pa- 
ryża, Londynu, Wło z ch ete. o modach oraz 

PAT Dny bogato ilustrowany dział 
poświę”ocy wyłącznie medom (do 2020 ilustracyj mód), kroje (12 

wielkich ar kuszy rocznie) tsblice haftów i robót kobiecych ete. 
Cena prenumsraty we Lwowie kwartalnie A zł. 80 ct. — na pro- 
wiucyę © zł. 80 et. — lvenie T7 uł BO ct. — z przesyłką 


Eda: 25 ż ‘ ni AS. zi 4. aj oki UE MALA TA 
PŁASKI LR LOLA ZD ROL A pr PA OTO TA DA AAA Da W a e a 
n R DW An AA 5 mao Sai <A g / róg 


Róża cukrowa do sm.żenia, sztuka 35 ct. sztuka 60 et. 

Cydonia japońska kwiat pąsowy, sztuka 40 et. Konawalie, kopi 60 ct. 

Deutzia rozwaite różows, białe, sztuka 20 ct. Roum, rewn paimatam, sztuka 30 et. 

Migdał różowy, sztuka 50 et. Peonie, pachnące, białe, różowe, czarne szt. 25 et. 
Caprifolia pachnące, sztuka 20 et. Funkia, kwiat biały, pachnący, liść biały z zielonem 


Groszek wieeznotrwały, sztuka 23 et a A roczuie 8 zł. 8© ct. 
alistegia pnące, kwiat pełny różowy, sadzić można Myosotis, uzin 25 et, ; . . a : 
tylko w jesieni, sztuka 8 et. lak, wysski, zimotrwały, szuka 30 et Prenumeratę przyjmują Główna Kkspedycya Tygodnika 
Tesoma i z: kwiat pasowy, pnący, sadzić można Saxifraga sordofolia, e świecący, duży, szt 10 et p. ] i powieści , 

ko w jasieni, sztuka 40 et.  . Szczypiarek, tuzia 12 mód 1 powleścl 


Lwów, Pasaż Hausmana 1l. 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 


Wysyłka roślin do i5 paździornik jj 


Poleca również Zarząd dworu: 
Bulion po zł. 5, 6, 7.50, 10 z sa mego drobiu. Pasztet font zł. 1.50. 


Koce z wełny na konie. po zł. 6.50 sztuka. 
Dwór PY a. Brzežany- 


PEL 


sz. 


„Meloman „rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
CHE, gaje recznie 100 utworów melodyjuych, wdzięcznych do 
gry iuh do Śpiewu. e 

Na treść kaźdogo zsetyla zh sy SiĘ 4--5 kompozzeyj salonowych na forte- 
pian, 2-3 da śpiewu, po jedn j: ns sirzypee i do tańca, Utwór na 4 reca bedzie 
zumuesZ%00Y raz no kwartał, 

Współ: cownietow „[ieśornianewi** przyrzesii pp: Adamowski W., Bar- 
Gewicz St, Barkowski B., Dwor zaersk A. Grossman k., Joteyka T., Kanopasek F., 
Afe zyiski P., Mfwrzrski bi Miachieiner A, Neskawski ka Różyczki A., Rzepko w, 
SeazósTeld A, Zcieński W i wielu jnvych. 

Niezależn.e od useosów swejskich. AAA: „w miare ukazywania sie war- 
anek yei now ości zagramicznych, peduje takowe niezwli cznie tym sposobeż: 
ee: bibi ioteke wybcrowych utworów muzycznych, 
ginie ` wyly ani emeh nod w-glydem trudności tla naj-zerszago ogółu, 
ujące go si Zobra muss ka. 

Redaktor i Wydawca: Keon Uiajecici sy Warszawie. 
Cena prenumeraty: we Lwowie i na prowineyi z przesyłką pocztową: kwartalnie 
2 zk., pólrocznie 4. zk., rocznie 8 zł. 


miesięcznik muzyczno -nutewy. Główny skid i ckenedycya „MELOMANA* dla Galicyi: 
Sokolewskiego biuro dzienników wc Lwowie Pasaż Hausmana 9. 


Wychodzi wW zeszytach, zawierających SE 20—24 stronie nut. Kamplata z roku zeszłego nakyważ można o ile zapas staruzy po oonla 8 zł. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


VA SARA Wł. uI ul. SER" L 13, Telefon Nr. 36%. Gada wi J. "I. Wakar). 


